
Nękające ciosy 
patriotów 

na frontach Indochin
W nocy z poniedziałku na 

wtorek w Wietnamie Połud­
niowym toczyły się sporadycz­
ne walki. Jedno z poważniej­
szych starć odnotowano w 
Delcie Mekongu w dżungli 
zwanej U Minh, czyli „lasami 
ciemności”. Bojownicy wyeli­
minowali tam z walki 7 saj- 
gończyków.

W północnej części Wietna­
mu Południowego doszło do 
trzech potyczek. Patrioci za­
atakowali m. in. stanowisko 23 
dywizji piechoty USA, znajdu­
jące się w pobliżu miejscowoś­
ci Quang Ngai. Siedmiu Ame­
rykanów zostało rannych Ar­
tyleria ugrupowań wyzwoleń­
czych ostrzelała dwie bazy 
USA.

Agencja UPI w doniesieniach 
z Kambodży potwierdza zaję­
cie przez partyzantów miasta 
Snoul, które było baza zaopa­
trzeniową wojsk południowo- 
wietnamskich. Agencja pisze. 
powołując się na opinie kół 
wojskowych, że żołnierze saj- 
gońscy wycofali się w wyniku 
trwającej od tygodnia „cięż­
kiej presji nieprzyjaciela” We 
wtorek rano w Phnom Penh 
nastąpiła silna eksplozja ładun 
ku wybuchowego, który znisz­
czył dwa budynki zajmowane 
przez Amerykanów w cen­
trum stolicy. (PAP)

wice-Franciszek Szczerbal,

Oskarżenia 
pod adresem Husajna
We wtorek odbyła się w Bej 

rucie konferencja prasowa Ka- 
mala Nasera, oficjalnego rzecz 
nika KC Organizacji Wyzwolę 
nia Palestyny oraz Kamala 
Adwana, oficjalnego rzecznika 
organizacji „El Fatah”. Oskar­
żyli oni króla Husajna o rozpo 
częcie nowej wojny domewoj w 
Jordanii i próbę likwidacji pa 
lestyńskiego ruchu oporu.

Ich zdaniem pierwsza i druga 
dywizja armii jordańskiej, a 
także oddziały Beduinów już 
od 3 dni atakują zgrupowania 
partyzanckie w północnej częś 
ći kraju — głównie w rejonie 
Dżerasz i Salt. Około 3 tys. Pa 
lestyńczyków, którzy kilka mie 
sięcy temu wycofali się z Amma 
nu, stawia tam opór napastni­
kom. Armia jordańska miała o- 
toczyć część baz partyzanc­
kich i rozpoczęła ostrzeliwanie 
pozycji Palestyńczyków. (PAP)

Turecka zakładniczka 
uratowana

14-letnia Sibel Erkan, córka 
oficera tureckiego przetrzymy­
wana jako zakładniczka przez 
2 uzbrojonych osobników do­
magających się od władz tu­
reckich zagwarantowania im 
bezpiecznego wyjazdu za gra­
nicę. została we wtorek rano 
uwolniona przez ' oddział sił 
bezpieczeństwa.

Jak podaje Agencja Reutera, 
o godz. 11.40 czasu miejscowe­
go oddział sił bezpieczeństwa 
w kuloodpornych kamizel­
kach wdarł się do zabarykado­
wanego mieszkania i po krót­
kiej wymianie ognia ujął 
dwóch terrorystów, Mahira 
Ćanaya i Husseyina Cevahira, 
którzy od poniedziałku prze­
trzymywali dziewczynkę. Pod­
czas wymiany strzałów jeden 
z policjantów został ranny.

Wyprowadzonych z mieszka­
nia terrorystów usiłował zaata 
kować zebrany przed domem 
tłum: od samosądu ludności 
uratowały ich jednak siły bez- 
’'iQczeńsiwa (PAP'
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Projekt Oddziału PAN 
w Poznaniu

Prof. J. Groszkowski wysoko ocenił 
dorobek naukowców Wielkopolski

Wczoraj w sali Białej Prezydium RN Poznania obradowa­
ło, pod przewodnictwem prezesa PAN prof. dr. Janusza 
Groszkowskiego, Prezydium Polskiej Akademii Nauk.
W obradach brali m. in. u- 

dział: kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR 
Romuald Jezierski, sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Jan 
Pawlak, przewodniczący Pre­
zydium WRN w Poznaniu

Na zdjęciu od lewej: H. Kędzio­
ra i prof. D. Smoleński w czasie 

podpisywania porozumienia.
Fot. — Ki Przychodzki

przewodniczący Prezydium 
RN Poznania Henryk Kędzio­
ra, a także rektorzy wyższych 
uczelni Poznania, poznańscy 
członkowie PAN i kierownicy 
placówek naukowych naszego 
regionu .

W imieniu KW w Poznaniu 
i Prezydiów WRN i RN Pozna­
nia powitał uczonych H. Kędzio 
ra Następnie głos zabrał prof. 
J. Groszkowski, wysoko ocenia

Dzień Dziecka

1 czerwca obchodzone było 
jedno z najsympatyczniej­
szych w roku świąt — Dzień 
Dziecka. Małym solenizantom 
przy okazji rozmaitych imprez 
kulturalnych składano naj­
lepsze życzenia: szczęścia, 
radości, uśmiechu i wiele mi­
łych wrażeń, zwłaszcza w 

czasie wakacji.
CAF — fot. Matuszewski

V/ Południowej Afryce
Śmierć I0 osób 
w płomieniach

10 członków tej samej rodziny 
poniosło śmierć podczas pożaru 
drewnianego budynku w miejsco­
wości Ottery w pobliżu Kapsztadu 
(Południowa Afryka). Były to: pa­
ni Johannes Bell, jej sześcioro dzte 
ci w wieku od 18 miesięcy do 15 
lat, jej brat z żoną oraz ich rocz­
na córeczka; Mąż pani Bell zo­
stał ciężko poparzony. Przebywa 
on w szpitalu i stan jego zdrowia 
jest krytyczny. (PAP) 

jąc dorobek naukowców i pla­
cówek PAN Wielkopolski, a 
prof. D. Smoleński wygłosił re 
ferat, w którym omówił poten­
cjał naukowo-badawczy Po­
znania i regionu. Tworzy go, 
obok 8 wyższych uczelni na­
szego miasta, skupiających po­
nad 3 tysiące pracowników na­
ukowo-dydaktycznych, także 
24 działające w Poznaniu insty 
tuty i placówki resortowe oraz 
22 działające jednostki PAN. 
Poznańskie środowisko nauko­
we — stwierdził mówca — od­
grywa czołową rolę w kraju w 
pewnych dziedzinach nauk spo 
łecznych (uprawianych np. 
przez Instytut Zachodni) i ści­
słych (np. biologia molekular­
na, chemia polimerów, genety­
ka roślin itp.).

Prof. D. Srpoleński zakoń­
czył przegląd osiągnięć nauko­
wych Poznania wnioskiem u- 
tworzenia w stolicy Wielkopol­

Wrocławia
wzorem Krakowa 1

Oddziału Pol-
skiej Akademii Nauk. Byłby 
to zwarty organizm naukowy, 
interesujący różne dziedźiny

Dokończenie na str 2

Zd dwa tygodnie rozpocznie 
obrady VIII Zjazd SED

Za dwa tygodnie — 14 bm. rozpocznie obrady VIII Zjazd 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED). Otwarcia 

zjazdu dokona przewodniczący SFD Walter Ulbricht.
Przygotowania do zjazdu 

przebiegają w atmosferze wy­
jątkowego ożywienia politycz­
nego i gospodarczego w kraju.

N. Ceausescu w Pekinie
Na zaproszenie Komitetu Central 

nego KPCh i rządu ChRL we 
wtorek przybyła do Pekinu z wi­
zytą przyjaźni rumuńska delegacja 
partyjno-rządowa na czele której 
stoi sekretarz generalny RPK, prze 
wodniczący Rady Państwa SRR Ni 
colae Ceausescu.

Wśród osobistości chińskich wita 
jących delegację rumuńską na lot 
nisku znajdował się premier Czou 
En-laj oraz inni przywódcy partyj 
ni i państwowi.

Szkolna dyskryminacja
Madrycki dziennik „Ya” poin­

formował we wtorek, że 1.800 tys. 
dzieci- hiszpańskich w wieku szkol 
nym nie- uczęszcza do szkoły. Pod 
czas gdy ludzie pracy stanowią 77,2 
proc, ludności kraju na uniwersy 
tetach hiszpańskich studiuje tylko
6. proc, ich dzieci. Zdecydowana 
większość Hiszpanów umiejących mil będą mogły prowadzić połowy

S. Olszowski 
przyjął delegację 

poznańskiej szkoły
1 bm. członek Biura Politycz 

nego, sekretarz KC PZPR — 
Stefan Olszowski przyjął gru­
pę dzieci wraz z wychowaw­
cami ze Szkoły Podstawowej 
im. Pawła Findera w Pozna­
niu.

S. Olszowski przekazał gro­
nu nauczycielskiemu tej szkoły 
najlepsze życzenia dalszych 
sukcesów w pracy i wychowa 
niu młodzieży a uczniom suk­
cesów w nauce. (PAP)

Polsko-chińska
umowa handlowa

W wyniku polsko-chińskich 
rozmów handlowych w dniu 31 
maja zostało podpisane w War 
szawie porozumienie między 
Polską a Chińską Republiką 
Ludową o obrocie towarowym 
i płatnościach w 1971 r.

Zgodnie z jego postanowieniami 
strona polska będzie dostarczać 
do Chin m. in. obrabiarki, silni­
ki Diesla, statki, sprężarki, ko­
parki, części zamienne do maszyn 
oraz wyroby hutnicze.

Lista importu z Chin do Polski 
obejmuje m. in. dostawy surow­
ców. takich jak cyna, rtęć, wol­
fram, fluoryt, baryt, olej tungo­
wy, szczecina, a z towarów rol­
no-spożywczych, herbaty, mięsa, 
soki owocowe, cynamon, i in.

PAP

Przedmiotem szczególnego za­
interesowania ludności są wy­
tyczne KC SED do 5-letniego 
planu rozwoju gospodarki na­
rodowej w latach 1971—1975, 
przewidujące dalsze podniesie­
nie materialnego i kulturalne­
go poziomu życia społeczeńst­
wa.

W obliczu najbliższych zadań 
gospodarki NRD, w kampanii 
przedzjazdowej organizacje i 
instancje partyjne SED skie­
rowały swą uwagę na rozwi­
nięcie społecznej inicjatywy 
załóg. Chodziło o zgłaszanie 
przez nie wniosków i postula­
tów zabezpieczających możli­
wość rytmicznej produkcji i 
proporcjonalnego rozwoju ca­
łej gospodarki. Przygotowania 
załóg robotniczych do VlH 
Zjazdu SED — co znalazło też 

wyraz w dyskusji przedzjazdo­
wej — odbywają się pod has­
łem pełnego wykorzystania za­
inwestowanych dotychczas w 
gospodarkę narodową środ­
ków. (PAP)

czytać i pisać posiada wyłącznie 
.wykształcenie podstawowe.

Katastrofalne deszcze
Niebywale silne burze, ulewne 

deszcze oraz huraganowy wiatr na 
wiedziły Bombaj (Indie). Jak tlono 
si Agencja PTI, miasto pozbawio­
ne jest łączności telegraficznej.

PAP RADIOINF.WtTEl EFONEM
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Wiele budynków mieszkalnych zo 
stało uszkodzonych, są ofiary w lu 
dziach.

Tylko dla Brazylijczyków
1 czerwca Brazylia rozszerzyła 

pas swych wód terytorialnych do 
200 mil morskich. W pasie do 100

Pogłębiarki na Kanale 
^Warmińsko-Mazurskim

Rejonowe Przedsię­
biorstwo Wodne w 
Tczewie prowadzi 
prace przy pogłę­
bianiu Kanału War­
mińsko - Mazurskie 
go na odcinku Mał­
dyty — Buczyniec* 
Z uwagi na duży 
ruch turystyczny na 
tym odcinku — sta­
ła konserwacja dro­
gi wodnej jest ko­

nieczna.

CAF — fot. Moroz

Minister S. Jędrychowski 
z wizytą w Finlandii

1 bm. udał się z oficjalną wizytą do Finlandii minister 
spraw zagranicznych — Stefan Jędrychowski. Będzie on goś­
ciem ministra spraw zagranicznych tego kraju 
Leskinena.

Vaino

Wizyta szefa polskiej dyp­
lomacji w Finlandii jest kolej­
nym etapem w rozwoju trady­
cyjnie dobrych i przyjaznych 
stosunków łączących oba kra­
je. Jest to rewizyta za pobyt 
w Polsce w maju 1969 r. ów­
czesnego ministra spraw zagra­
nicznych, a obecnego premiera 
rządu fińskiego — Ahti Karja- 
lainena.

Program czterodniowej wi­
zyty przewiduje, że min. Ję- 
drychowski przyjęty zostanie 
przez prezydenta Finlandii — 
Urho Kekkonena oraz premie­
ra Ahti Karjalainena. Odbę­
dzie on również rozmowy ze 
swym fińskim kolegą, a także 
ministrem handlu 
go. Przewidziana 
dniowa podróż z 
północ kraju do

zagraniczne- 
jest jedno- 

Helsinek na 
leżącego tuż

Zderzenie statków
polskiego

i brytyjskiego
Wczoraj wczesnym rankiem 

polski statek „Rusałka” o noś­
ności 497 ton zderzył się we 
mgle z brytyjskim trawlerem 
na Morzu Północnym około 80 
km od Estuarium Humber 
(szerokie ujście rzek w pobliżu 
miasta Hull). Statek polski zo­
stał tylko lekko uszkodzony. 
Polacy — jak pisze Reuter — 
zaczekali do czasu, gdy zało­
ga brytyjskiego trawlera zała­
tała przeciek na linii wodnej 
swego statku. (PAP)

jedynie statki brazylijskie bądź wy 
najęte przez Brazylijczyków. W 
pasie od 100 do 200 mil połowy będą 
dostępne tylko dla statków brązy 
lijskich i tych jednostek obcych 
bander, które uzyskają specjalne 
zezwolenie. Jak wiadomo, Stany 
Zjednoczone nie uznają decyzji po 
szczególnych krajów Ameryki Ła­
cińskiej o rozszerzeniu pasa wód te 
rytorialnych do 200 mil.

Emigrowało 30 min ludzi
W ciągu ostatnich 100 lat z Wioch 

emigrowało w celach zarobkowych 
30 min osób. Rekordowym rokiem 
był rok 1961, gdy opuściło ojczyznę 
387 tys. Włochów.

1117 zabójstw w USA
W Nowym Jorku dokonano w u- 

biegłym roku 1.117 zabójstw. Wła­
dze policyjne publikując tę cyfrę 
podkreśliły, że w porównaniu z ro 
kiem 1969 ilość zabójstw w tym 
mieście wzrosła w roku 1970 o 7,1

pod kołem polarnym główne­
go miasta Laponii — Rovanie- 
mi, barbarzyńsko zniszczonego 
przez hitlerowców, którego 
dzieło odbudowy — dokonane 
pod kierunkiem światowej sła­
wy architekta Alvara Aalto — 
jest przedmiotem dumy wszy­
stkich Finów. Na ostatni dzień 
wizyty zapowiedziana jest kon 
ferencja prasowa polskiego 
ministra.

Jak można sądzić, głównym 
tematem oficjalnych rozmów 
polsko-fińskich będą proble- 
my związane zwołaniemze
ogólno-europejskiej konferen­
cji w sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy na naszym kon­
tynencie. ^AP)

Każdy może 
zaprenumerować 

„Głos"
W kiosku może „Głosu" zaj 

braknąć — dla prenumerato-,] 
rów — nie. Każdy może za-i 
prenumerować nasz dzień-, 
nik.

Przedpłaty na prenumeratę/ 
„Głosu Wielkopolskiego" na| 
III kwartał lub II półrocze'- 
1971 roku bez żadnych ogra-1 
niczeń przyjmują:

„Ruch" — Poznań, ul. Zwie'! 
rzyniecka 9 tylko do soboty’ 
5 czerwca br. Wpłaty należyj 
dokonać blankietem PKO na' 
konto: „Ruch" — Poznań, nu-' 
mer 122-6-211831; |

listonosze i oddawcze urzę, 
dy pocztowe (o tym, które tou 
urzędy - informują placówki! 
pocztowe i listonosze) do 15i 
czerwca br.

Cena prenumeraty wynosig 
na kwartał — 39 zł, a na pół-H 
rocze — 78 zł.

W razie jakichkolwiek trud-j. 
ności z zamówieniem „Gło-| 
su" w prenumeracie prosimy] 
o zawiadomienie naszej re-t 
dakcji Pstem lub telefonicz-| 
nie: Poznań, Grunwaldzka 19,8 

\nr telefonu: 657-13.

2 bm. zachmurzenie będzie nie 
wielkie i umiarkowane. Tempe­
ratura maksymalna od 16 stopni 
lokalnie nad morzem do 24 i 27 
stopni na pozostałym obszarze 
kraju. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków północno- 
wschodnich.



Z udziałem 6 tys. ekspertów

Kongres naftowy 
w Moskwie

W dniach 13—18 czerwca od 
będzie się w Moskwie Między­
narodowy Kongres Naftowy, w 
którym weźmie udział blisko 
6 tys. ekspertów, w tym około 
tysiąca specjalistów radziec­
kich. Obok gospodarzy najlicz 
niej reprezentowane będą 
USA. Francja, NRF, W. Bryta­
nia i Irak. Jak dotąd udział w 
kongresie zgłosiły 53 kraje, w 
tym Polska, skąd ma przyje­
chać ponad 100 specjalistów.

PAP

Dekret Sadata
W poniedziałek, prezydent 

Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej, Sadat wydał dekret o po 
wołaniu stu osobowego komi­
tetu, którego zadaniem będzie 
kontrolowanie wyborów do 
władz Socjalistycznego Związ­
ku Arabskiego. Podając tę wia 
domość. Bliskowschodnia A- 
gencja -MEN pisze, że komi­
tet w połowie składa się z 
przedstawicieli robotników i 
chłopów. Na czele komitetu sta 
nąl Mohammed Szelabi Jussef.

PAP

Strajk 
w telekomunikacji 

USA
O północy z poniedziałku na 

wtorek zastrajkowało 20 tys. 
pracowników amerykańskiego 
koncernu telekomunikacyjnego 
„Western Union” — operato­
rów. techników, robotników i 
urzędników.

Zadają oni 31 proc, podwyż­
ki płac, rozłożonej na dwa la­
ta. podczas gdy dyrekcja zga­
dza się podnieść płace tylko o 
20 proc. Według oświadczenia 
rzecznika „Western Union” 
obsługa teleksowo-dalekopiso. 
wa nie ucierpi z powodu straj­
ku, natomiast wysyłka depesz 
zostaje wstrzymana. (PAP)

Projekt Oddziału PAN 
w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1 
wiedzy i aktywizujący rozwój 
nauki na naszym terenie.

Następnie odbyła się dysku- 
< sja, w której szczegółowo roz­

patrywano projekt prof. D. 
Smoleńskiego, prezentując do­
robek i perspektywy rozwojo­
we wielkopolskiej nauki, zwra 
cając też uwagę na jej słabe 
strony. Na zakończenie dysku­
sji uczestnicy obrad przyjęli 
projekt uchwały o utworzeniu 
oddziału PAN w Poznaniu. 
Projekt ten zostanie przedlożo 
ny zgromadzeniu ogólnemu 
PAN i wejdzie w życie po za­
twierdzeniu przez Prezydium 
Rządu.

W godzinach popołudnio­
wych nastąpiło podpisanie po­
rozumienia w tej sprawie 
przez prof. D. Smoleńskiego ze 
strony Prezydium PAN i 
H. Kędziorę ze strony Prezy­
dium RN miasta Poznania.

Wczoraj wieczorem odbyła 
się ponadto konferencja praso­
wa, podczas której prof. D. Smo 
leński szeroko omawiał pro­
blemy wiążące się z projek-

Poznańskiego Oddziałutem
PAN. Status Oddziału jest wy 
różnieniem i wyrazem zaufa-

HUMOR i SATYRA
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W sprawie „Wolnej Europy

Nadal żywe zainteresowanie
polskim aide memoire

List ministra spraw zagranicznych PRL, dr. Stefana Ję 
drychowskiego do ministra spraw zagranicznych NRF, 
Waltera Scheela oraz aide memoire rządu polskiego do 
rządu Stanów Zjednoczonych w sprawie zimnowojennej 
działalności Radia „Wolna Europa” skierowanej prze­
ciwko Polsce, są nadal przedmiotem żywego zainteresowa­
nia opinii publicznej w NRD, NRF i Berlinie Zachodnim, 
a jednocześnie — jak potwierdzają poinformowane koła 
bońskie — tematem ożywionych dyskusji i konsultacji 
między rządami NRF i USA.

Zachodnioberliński dzien­
nik „Berliner Morgenpost” 
przyznaje, iż rząd federalny 
czuje się coraz bardziej zanie 
pokojony rozgłosem, z jakim 
spotyka się na świecie fakt 
tolerowania przez Bonn anty 
pokojowej i dywersyjnej ak­

„Dzień Dziecka" 
u czworaczków 

w Turku
przyjemnie swojeBardzo

wczorajsze święto — Między­
narodowy Dzień Dziecka — 
spędziły znane szeroko w kra­
ju, wielkopolskie czworaczki 
w Turku: Basia, Ewunia. Jola 
i Zbyszek — pociechy Heleny 
i Józefa Kujawińskich Wraz z 
11 miesięcy od nich starszą El- 
żbietką zostały one obdarowa­
ne słodyczami, zabawkami o- 
raz upominkami w postaci o- 
dzieży (otrzymały one m. in. 
letnie, elastyczne kąpielówki i 
sweterki).

Dom rodzinny czworaczków 
w’ osiedlu XX-lecia PRL odwie 
dzili we wtorek gospodarze po 
wiatu i miasta wraz z przed­
stawicielami zakładów opie­
kuńczych: Kopalni ..Adamów” 
Turkowskich Zakładów' Prze. 
mvsłu Jedwabniczego, Elektro- 
wni „Adamów”, oraz Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Remonto­
wo - Budowlanego. (zet) 

nia dla inicjatyw badawczych 
poznańskich naukowców. Wpły 
nie też inspirująco i aktywizu 
jąco na uczonych naszego śro­
dowiska dzięki zwiększeniu sa 
modzielności naukowych po­
czynań.

Trzynastu naukowców, naj­
bardziej zasłużonych dla utwo 
rżenia Oddziału PAN w Poz-* 
naniu otrzymało Honorowe Od 
znaki Miasta Poznania względ 
nie Za Zasługi w Rozwoju Wo 
jewództwa Poznańskiego. Prof. 
J. Groszkowskiemu i prof. 
D. Smoleńskiemu wręczono Ho 
norowe Odznaki Miasta Poz­
nania.

Także wczoraj m. in. w Po­
litechnice Poznańskiej prof. 
J. Groszkowski, w towarzy­
stwie zastępcy sekretarza .nau­
kowego PAN prof. dr. Z. Kacz 
marka i J. Pawlaka, spotkał 
się z aktywem naukowym tej 
uczelni, a prof. dr J. Szcze­
pański, w towarzystwie R. Je­
zierskiego, odbył spotkanie z 
przedstawicielami nauczycieli.

Dzisiaj uczestnicy obrad 
zwiedzą Zakład Dendrologii i 
Arboretum w Kórniku oraz 
Bibliotekę i Muzeum PAN w 
Zamku Kórnickim, a także w 
Poznaniu, (mb) 

cji rozgłośni monachijskiej. 
Gazeta przyznaje też, iż wie­
lu polityków zachodnionie- 
mieckich uświadamia sobie 
coraz bardziej konieczność od 
cięcia się od podejrzeń współ 
działania z ośrodkiem dy­
wersji i szpiegostwa, skiero­
wanym przeciwko Polsce i in 
nym krajom socjalistycznym.

Szeroko rozreklamowany w 
USA zamiar „rekonstrukcji” 
statusu rozgłośni przez for­
malną zmianę nazwy źródeł 
jej finansowania, jest uważa­
ny powszechnie za jaskrawą 
próbę obejścia żądania wysu­
wanego przez Polskę i inne 
kraje socjalistyczne oraz po­
stępowe ugrupowania na 
świecie, usunięcia i likwida­
cji ośrodka dywersji skiero­
wanej przeciwko pokojowi i 
wsnółpracy międzynarodowej.

Dobitnym wyrazem obaw 
panujących w NRF wobec 
taktyki uników stosowanej 
przez rząd USA jest komen­
tarz wtorkowy dziennika za- 
chodnioniemieckiego „Frank 
furter Rundschau” na temat 
listu ministra Jędrychowskie 
go i aide memoire rządu poi 
skiego.

„Amerykańska Agencja Wywia 
dowcza (CIA) — pisze dziennik 
— ma w przyszłości zaprzestać 
finansowania znajdujących się w 
Monachium i kierowanych przez

rozgłośni „Wolnej Euro-USA 
py“ ,Radia Liberty'*. Trzeba 

uświado- 
finanso- 
jest pro 
wyczer- 
Senator

sobie jednak w pełni 
mić. te sprawa źródeł 
wania tych rozełośni nie 
blemem decydującym i 
nujacym cała sprawę.
amervkańsk| Clifford Case zaata 
kowal tylko źródła finansowania 
rozgłośni, które nota bene. mają 
uzvskać obecnie podwyżkę do­
tacji rocznvch z 30 do 40 milio 
nów dolarów, natomiast nie ata 
kowal politycznej treści progra­
mów’ rozgłośni, które maja po 
zostać hez zmian. A to jest prze 
cieź podstawowa sprawa, stano­
wiąca jaskrawe wyzwanie rzuco 
ne pod adresem całej polityki 
wschodniej rządu federalnego”.

Do głosów protestu przeciwko 
tolerowaniu przez rząd NRF dy 
wersyjnej i antypokojowej dzia­
łalności rozgłośni „Wolna Euro­
pa”. przvłacza się również pra­
sa NRD. Dziennik „Neues 
Deutschland”, demaskując próby 
rządu USA utrzymania monachij 
skiego ośrodka dywersji poprzez 
tvlko formalna zmianę jego „sta 
tusu”. domaga sie likwidacji roz 
głośni stwierdzając zarazem, 
iż tolerowanie jej zimnowojen­
nej działalności zatruje atmosfe­
rę przyszłorocznych Igrzysk Ołim 
pijskich w Monachium. (PAP)

Makarios 
przybędzie do Moskwy

Na zaproszenie Prezydium 
Rady Najwyższej i rządu ZSRR 
w środę przybędzie do Mos­
kwy z wizytą oficjalną prezy­
dent Cypru arcybiskup Ma­
karios. (PAP)

Sianokosy rozpoczęte
W wielu rejonach kraju — jak informują korespondenci 

PAP — rozpoczęły się już sianokosy. Do szybszego porostu 
traw przyczyniły się niedawne, majowe deszcze. Szczególnie 
dobre zbiory siana zapowiadają się na zmeliorowanych i za­
gospodarowanych w poprzednich latach użytkach zielonych.
Na Kielecczyźnie, gdzie sia­

nokosy rozpoczęły się wcześ­
niej niż w latach ubiegłych — 
rolnicy spodziewają się uzys­
kać nawet trzykrotne zbiory, 
a tym samym zapewnić więk­
sze zasoby pasz dla rozwoju 
hodowli. 'Kontynuowane tu są 
jednocześnie prace nad zagos­
podarowaniem dalszych ob­
szarów łąk i pastwisk, należą-

650-ta rocznica
śmierci Dantego
W Rawennie (Wiochy) otwarto 

wystawę poświęconą pamięci wiel 
kiego poety włoskiego Dante All- 
ghieri. Ekspozycja obejmuje tysią­
ce monet i medali, na których wid 
nieje 
telnej 
wa w 
wana

wizerunek autora nieśmler-
Boskiej Komedii". Wysta- 

Rawennie została zorganlzo- 
z okazji 650 rocznicy śmler- 

ci wielkiego poety. (PAP)

Odsłonięcie obelisku 
ku czci żołnierzy

II Armii WP
W ostatnich dniach w Lud- 

yi&oyicach w pow. Deczin w 
województwie północno - czes­
kim odbyło się uroczyste od­
słonięcie obelisku z tablicą pa 
miątkową ku czci żołnierzy II 
Armii Wojska Polskiego, któ­
rzy w 1945 roku wyzwalali te 
rejony północnych Czech spod 
okupacji hitlerowskiej. Obelisk 
ten został wzniesiony przez 
miejscową ludność w czynie 
społecznym. Na grobach pole­
głych żołnierzy polskich w 
miejscowościach Kamen i Lud 
vikovice złożono wieńce.

W miejscowości Ludvikovice 
odbyło się uroczyste zebranie 
miejscowej ludności, na któ­
rym ppłk J. Vegner z Wojsko­
wego Instytutu Historycznego 
Czechosłowackiej Armii Ludo­
wej omówił udział II Armii 
WP w wyzwalaniu północnej 
części Czech w ramach opera­
cji praskiej. Uczestnik walk o 
wyzwolenie tych terenów, ppłk 
Władysław Balicki, podzielił 
się swymi wspomnieniami z o- 
kresu ostatniej wojny. (PAP)

Na terenach Zamku Warszawskiego

Nowe odkrycia
archeologiczne

Prowadzone od miesiąca badania archeologiczne na tere-
nach Zamku Królewskiego 
kilka ciekawych odkryć.

Prace wykopaliskowe kon­
centrują się na zachodnim 
skraju terenów zamkowych, 
gdzie znaleziono resztki muru 
z gotyckiej cegły. Znajdowały 
się tu kiedyś działki budowla­
ne przydzielane poszczególnym 
dygnitarzom dworskim. Praw­
dopodobnie odkryte mury sta­
nowią resztki siedzib dworzan. 
Przy murze gotyckim odkopa­
no kanał ściekowy wyłożony 
drewnem i faszyną wiodący do 
nieistniejącej już dziś rzeczki 
Kamionki. Kanał funkcjono­
wał od połowy XVI w. do po­
czątków XVII w.

W tym samym rejonie znale­
ziono sporo starej ceramiki z 
końca XIII, XIV, XV i trochę 
z XVI wieku. Były tu m. in. 
fragmenty XIII-wiecznych du­
żych naczyń zasobowych używa 
nych do przechowywania ziar­
na lub mąki, resztki naczyń 
stołowych z XIV w., dekora­

cyjne kafle z XIV w. Znaleziono 
też liczne przedmioty żelazne

91 kg heroiny 
w „Citroenie"

Amerykańscy urzędnicy cel­
ni na Puerto Rico znaleźli prze 
syłkę 91 kg heroiny w skrytce 
przewożonego statkiem „Citro­
ena”. Wykryta przesyłka ma 
wartość 30 min dolarów.

Samochód wysłany został z 
Barcelony na hiszpańskim 
statku. Urzędnik komory cel­
nej oświadczył ponadto, że w 
ub. sobotę wykryto przesyłkę 
zawierającą 71 kg heroiny na 
pokładzie prywatnego argen­
tyńskiego samolotu, który miał 
odlecieć do Miani. (PAP) 

cych m. in. do wspólnot gro­
madzkich. Odwadnia się m. in. 
180 ha łąk w Przybyszewie, 
pow. Białobrzegi i 120 ha w 
Błoniach, pow. Opoczno. Współ 
noty gromadzkie dysponują 
łącznie w woj. kieleckim ok. 
6.500 ha użytków zielonych.

Z dużym rozmachem rozpo­
częły się sianokosy w Wielko- 
polsce, zwłaszcza w PGR-ach, 
gdzie do zbioru traw z blisko 
30 tys. ha łąk używany jest no­
woczesny sprzęt. Skoszona i po 
cięta trawa dostarczana jest z 
łąk wprost do 48 czynnych 
przez całą dobę suszarni. Dzię­
ki dobrej organizacji pracy, 
wyprodukowano już ok. 2 tys. 
ten suszu. W rejonach, gdzie 
brak jest suszarni — trawę za- 
kisza się. W woj. poznańskim 
trwa także zbiór lucerny, któ. 
ra przetwarzana jest na susz

PAP

Niewykorzystane możliwości
studiów indywidualnych

Czy tylko kilkudziesięciu z talentem?

Przed 3 laty wprowadzony został w życie przepis o możli 
wości prowadzenia studiów indywidualnych. Miał on na celu 
stworzenie właściwych warunków do nauki wybitnie uzdol­
nionym studentom. Chodziło mianowicie o to, aby utalento­
wana młodzież kończyła studia w krótszym czasie, a jedno­
cześnie zdobywała większy zasób wiedzy. Sprawa została od 
dana w ręce uczelni, a nawet poszczególnych wydziałów.
Z początku wydawało się, że 

chętnych na podjęcie indywi­
dualnych studiów będzie wielu. 
Studenci bardzo krytycznie od 
nosili się bowiem do obecnego 
powszechnego programu naucza 
nia. Narzekali, że dotychczaso 
wy system studiów niewiele 
ma wspólnego ze studiowa­
niem, że jest raczej taką samą 
nauką jak w szkole średniej. 
Decyzja resortu szkolnictwa 
wyższego o studiach indywi­
dualnych otworzyła więc szan­
se wszystkim studentom. Każ­
dy może studiować indywidual 
nie. Oczywiście każdy, dla któ- 

w Warszawie przyniosły już 

i kilka zniszczonych nierozpoz­
nanych jeszcze monet.

Prowadzi się też prace ba­
dawcze w południowym skrzyd 
le zamku, między Bramą 
Grcdzką a gotycką częścią 
zamku. Skrzydło to zostało za­
budowane w XVII wieku za pa 
nowania Wazów. Znaleziono tu 
fragmenty murów i ceglaną po 
sadzkę z XVII w. Napotkano 
także na mury nie oznaczone 
na żadnych planach zamku.

Wykopaliska na zamku na­
bierają coraz większego roz­
machu. Pracują tu już trzy 
ekipy archeologiczne, które 
coraz bardziej rozszerzają za­
sięg poszukiwań. (PAP)

Prowokacyjne rejsy 
amerykańskich 

okrętów wojennych
W związku z wypadkami coraz 

częstszego wpływania amerykań­
skich okrętów wojennych na wody 
Bałtyku, Morza Czarnego i Japoń­
skiego, dziennik ,,Krasnaja Zwie- 
zda” opublikował komentarz, w 
którym pisze, że tego rodzaju fak­
ty wskazują, iż określone kola Sta 
nów Zjednoczonych usiłują rozsze­
rzyć arenę swych akcji military- 
stycznych. Wystarczy spojrzeć na 
mapę, ażeby upewnić się jak da­
leko znajdują się te morza od szła 
ków, z których zwykle korzystają 
statki USA. Oczywiste Jest, że ame 
rykańskie okręty wojenne wpływa 
Ją tu nie dla obrony tychże szla­
ków.

Mówiąc o różnego rodzaju ćwi­
czeniach i manewrach amerykań­
skich sił morskich, a także okrę­
tów sojuszników 1 partnerów USA 
w agresywnych blokach wojsko­
wych, w bezpośredniej bliskości 
od brzegów Związku Radzieckiego 
— dziennik stwierdza, że tego ro­
dzaju akcji nie można nazwać ina­
czej niż prowokacyjnymi demon­
stracjami militarystycznymi.

PAP

2 osoby zabite

Katastrofa 
pod Świeciem

31 maja, w późnych godzinach 
wieczornych, w pobliżu Gruczna 
pod Swieciem wydarzyła się kata­
strofa samochodowa, w wyniku 
której 2 osoby poniosły śmierć, zaś 
4 osoby odniosły ciężkie obraże­
nia.

Jadący z Gdańska w kierunku 
Bydgoszczy samochód osobowy, 
którym kierował 63-letni Hieronim 
Tata, na zakręcie w pobliżu Grucz 
na — jak wykazało dochodzenie — 
z powodu nadmiernej szybkości u- 
derzył w przydrożne drzewo i sto­
czył się w kilkumetrową skarpę. 
Kierowca samochodu 1 jego mał­
żonka 62-lctnia Zofia Tata, zamie­
szkali w Kanadzie ponieśli śmierć 
na miejscu. Pozostali pasażerowie 
Marian Tata i Teresa Tata zamie­
szkali we wsi Gin pow. Wolsztyn 
oraz Jan Cukier i Elżbieta Cukier 
zamieszkali w Tuchorza Stara pow. 
Wolsztyn odnieśli ciężkie obraże­
nia ciała. Ofiary wypadku prze­
wieziono do szpitala powiatowego 
w Swieciu. (PAP) 

rego wymagania stawiane przez 
powszechny program naucza­
nia są zbyt niskie.

W praktyce z przywileju tego 
korzysta zaledwie kilkudziesię 
ciu studentów. Czyżby tylko 
tylu było w całym kraju mło­
dych ludzi wybitnie uzdolnio­
nych?

Wskaźnikiem „utalentowa­
nia” młodzieży akademickiej 
mogą być stypendia naukowe. 
Otrzymuje je obecnie przeszło 
2 tys- studentów. Są to ci naj­
lepsi z najlepszych. Indeksy 
ich pełne są piątek. Są oni po­
tencjalnymi przyszłymi pracow 
nikami naukowymi. Dlaczego 
więc ta przeszło 2-tysięczna gru 
pa nie kształci się w oparciu o 
indywidualne plany studiów?

Na to pytanie trudno jest zna- 
leżeć odpowiedź. Ani resort, ani po 
szczególne uczelnie, ani też dzieka 
ni wydziałów — nie są przeciwni 
eksperymentowi, nikt jednak nie 
stara się też namawiać studentów 
do podejmowania indywidualnego 
kształcenia się. Skutek jest taki, że 
na Politechnice Warszawskiej, 
Wrocławskiej, Poznańskiej i AG-H 
kształci się indywidualnie po kilku 
studentów; na Uniwersytecie Gdafi 
skim utworzono dwie 10-osobowe 
grupy „indywidualnych” stu­
dentów na fizyce i mate­
matyce; w Wyższych Szkołach Roi 
niczych stawia się w tej dziedzi­
nie dopiero pierwsze kroki organl 
zacyjne, w pozostałych zaś uczel­
niach w ogóle nie słyszy się o in­
dywidualnym studiowaniu.

Za ten stan rzeczy nie moż­
na winić uczelni, bo np. na Po 
łitechnice Poznańskiej z tru­
dem udało się stworzyć na jed 
nym z wydziałów kilkuosobo­
wą grupę studentów, która 
chciałaby indywidualnie stu­
diować. Nie można też stwier­
dzać, że najlepsi studenci nie 
chcą lub boją się studiować 1- 
naczej niż ich koledzy. Pew­
nym wytłumaczeniem tej sy­
tuacji jest ocena Politechniki 
Warszawskiej — studia te są 
jeszcze za mało spopularyzowa 
ne.

Wiadomo, że indywidualni stu­
denci są dodatkowym obciążeniem 
uczelni. Można byłoby więc z du­
żą dozą prawdopodobieństwa 
stwierdzić, że uczelnie nie są po 
prostu zainteresowane zwiększa­
niem swoich obowiązków. Nie są 
zainteresowani również studenci po 
bierający stypendia naukowe. Ta­
jemnicą poliszynela jest bowiem 
fakt, iż większość tej młodzieży 
nie posiada wyjątkowego talentu, a 
bardzo dobre wyniki uzyskuje dzię 
ki pracowitości i systematycznoś­
ci. Może by więc należało umożli­
wić indywidualne studiowanie rów 
nież tym studentom, którzy nie po 
siadają przeciętnej wyników na 
co najmniej czwórkę, a posiadają 
faktyczny talent, uzdolnienia lub 
szerokie zainteresowania: Posiada­
nie przeciętnej na „cztery” nie do 
wodzi bowiem jeszcze posiadania ta 
lentu. (PAP)

Bezmyślny „kawał" 
groził katastrofą

Bezmyślny „kawał”, który 
zrobili dwaj 16-letni młodzień 
cy na odcinku PKP Wał­
brzych — Szczawienko, mógł 
spowodować poważną katas­
trofę kolejową. Zamknęli oni 
zwrotnicę kolejową, blokując 
w ten sposób tor, którym 
miał przejechać pociąg z 4 
chłodniami, a następnie wy­
rzucili klucz od zwrotnicy.

Na skutek zablokowania to 
ru popękały łącza w szynach. 
Do wykolejenia pociągu nie 
doszło, ponieważ w ostatniej 
chwili zorientowano się, że 
zwrotnica jest zamknięta i 
zatrzymano pociąg. Strat spo 
wodowanych bezmyślnością 
młodych ludzi, jeszcze nie 
ustalono. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi Komisariat 
Kolejowy MO w Wałbrzychu.

Przypadek ten — to nie tyl 
ko karygodny wybryk nieod­
powiedzialnych szesnastolat­
ków, świadczy też o braku 
nadzoru ze strony kolei na 
tej ważnej i ruchliwej trasie.
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z „Kujaw

Zagrożenia Pax Olimpica
Korespondencja z Wiednia i Monachium

Po kica współczesna

cement

W województwie bydgoskim w 
pobliżu miejscowości Barcin 
trwa budowa wielkiego kombi­
natu cementowni „Kujawy**. Od­
danie do użytku tej ważnej in­
westycji nastąpi w 1972 roku. 
Zdolność wytwórcza „Kujaw** wy 
nosić będzie 1,3 min. ton wyso- 
kowartościowego cementu tzw. 
portlandzkiego. Podstawowym su 
rowcem do jego wytwarzania bę­
dą produkty odpadowe zakładów 
wapienniczych wchodzących w 
skład kombinatu. Na zdjęciu: 
fragment budowy kombinatu „Ku 

jawy**.

CAF — fot. Gili

Wiedeński dziennik „Yolks­
stimme” opublikował ar­
tykuł pt. „Zatruwanie 

olimpijskiej atmosfery”. In­
formuje w nim, iż na biurku 
szefa prasowego komitetu 
olimpijskiego w Monachium 
Hansa Kelina spoczywa 16 for­
mularzy reporterów radia 
„Wolna Europa” ubiegających 
się o akredytacje przy Igrzys­
kach Olimpijskich w 1972 r. 
Na okres Olimpiady kierow­
nictwo RWE opracowało cały 
katalog akcji mających na ce­
lu „rozpracowanie”, zwerbo­
wanie lub skłonienie do „wy­
brania wolności” sportowców 
z krajów socjalistycznych. W 
ich ramach „Wolna Europa” 
powierzyła szeregu instytutom

w związku z Igrzyskami Olim­
pijskimi, ale czy w związku 
z polityką wschodnią — to in­
na kwestia” — oświadczył rzecz 
nik prasowy rządu Conrad 
Ablers w jednej z audycji te­
lewizyjnych (cytuję za tygod­
nikiem SPD „Vorwaerts”).

Przewodniczący Olimpijskie­
go Komitetu Organizacyjnego 
— Willy Daume podjął niedaw 
no próbę uspokojenia między­
narodowej opinii sportowej pro 
testującej coraz częściej prze­
ciwko aktywności obu rozgłoś­
ni na terenie miasta Olimpia­
dy. Zakomunikował on, iż pod­
jęta zostanie próba zawarcia 
swmjego rodzaju zgody narodo­
wej na okres igrzysk.

Kiedy na początku kwietnia

informację, iż RWE może 
czyć na akredytację dwóch

li­
do

badania opinii publicznej w br. odwiedziłem szefa praso-
NRF przeprowadzenie badań 
ankietowych wśród gości z kra 
jów socjalistycznych, którzy w 
związku z Olimpiadą odwie­
dzą Monachium. Wyniki tych 
„ankiet” przekazane mają być 
następnie do dyspozycji wywia 
du amerykańskiego CIA — 
stwierdza „Yolksstimme”.

Po relacjach kpt. Andrzeja 
Czechowicza wiele organów 
prasy światowej zainteresowa­
ło się bliżej monachijskimi 
radiofiliami CIA. Szwajcarski 
dziennikarz — Alfred Schuel- 
ler — odwiedził siedziby radia 
„Wolna Europa” i radio „Li­
berty” w bawarskiej metro­
polii. Przeprowadził on m. in. 
rozmowę z dyr. RWE R. Wal­
terem. Swój reportaż opubliko­
wał on na łamach tygodnika 
„Weltbuehne”. Reporter poda- 
je następujące dane liczbowe: 
dziennie wpływa do RWE —

wego Olimpiady — Hansa Klei­
na w jego biurze przy Saar- 
strasse w Monachium, sprawa 
zatruwania przez radio „Wol­
na Europa” atmosfery miasta 
przyszłych igrzysk stała się z 
miejsca tematem naszej roz­
mowy. Otrzymałem wówczas

czterech swoich sprawozdaw­
ców sportowych pod warun­
kiem przestrzegania ściśle re­
gulaminu olimpijskiego i pod 
groźbą jej cofnięcia. Mój roz­
mówca używał wymownego 
określenia pax olimpica. Był 
zdania, że rozgłośnia ta będzie 
zainteresowana, aby komitet 
olimpijski nie zastosował w 
stosunku do niej sankcji.

Wkrótce po tej rozmowie 
przeczytałem w jednym z 
dzienników monachijskich wy­
powiedź rzecznika RWE E. 
Langendorfa. Wynikało z niej 
zgoła co innego. Treść tej wy­
powiedzi niewątpliwie dotarła 
również do kierownictwa Olim 
pijskiego Komitetu Organiza­
cyjnego w Monachium. Nieste­
ty do tej chwili komitet nie za 
reagował. Pax olimpica czeka... 
na podjęcie odpowiedniej decy­
zji. Międzynarodowa opinia 
sportowa również.

JAN MOSZCZENSKI

1 milion słów w eter zaś
wychodzi — 125 tys. słów. Ro­
zumie się samo przez się, iż 
różnica wykorzystywana jest 
do celów agenturalnych, co w 
języku RWE nazywa się rese- 
arch.

Reporter szwajcarskiego ty­
godnika uzyskał ponadto wia­
domości, z których wynikało­
by, iż RWE i radio „Liberty” w 
okresie olimpijskim zamierza­
ją zrezygnować z kontaktowa­
nia się ze sportowcami i tury­
stami z krajów socjalistycz­
nych. Ostatnie cytowane wy­
żej informacje dziennika 
„Yolksstimme” wskazują jed­
nak wyraźnie, iż tak nie jest.

Sprawa zatruwania przez 
RWE i radio „Liberty” atmos­
fery w mieście przyszłej Olim­
piady — nabiera coraz więk­
szego rozgłosu.

Szereg polityków i publicy­
stów w NRF uważa, iż działal­
ność amerykańskich rozgłośni 
w Monachium stoi w sprzecz­
ności nie tylko z duchem olim­
pijskim, ale róvznież z polityką 
normalizacji stosunków tego 
kraju z państwami socjalistycz 
nymi. Wiadomo zaś, iż umowa 
licencyjna zawierana przez 
NRF z „Wolną Europą” i ra­
diem „Liberty” upoważnia 
rząd Republiki Federalnej do 
cofnięcia licencji w wypadku 
niezgodności programów tych 
rozgłośni z jej polityką. Pod­
stawa prawna więc istnieje, 
pytanie tylko, czy kompetent­
ne czynniki bońskie są politycz 
nie zainteresowane w jej za­
stosowaniu?

„Rząd federalny nie będzie 
patrzeć na kwestię przedłuże­
nia licencji dla obu rozgłośni

Drogi szybszego rozwoju
Końcowe dni maja. Nieco po 

nad pół roku od wyda­
rzeń grudniowych. Komu 

nikat brzmi lakonicznie, a prze 
cięż jego treść jest doniosła: w 
Warszawie, w siedzibie Komite­
tu Centralnego partii, obrado­
wało prezydium oraz przewód 
niczący zespołów Komisji Uno 
wocześniania Systemu Funkcjo 
nowania Gospodarki i Pań 
stwa. Przewodniczył Edward 
Gierek.

W lutym podczas obrad plenar­
nych KC, oceniono bardzo kry­
tycznie całość naszej polityki go­
spodarczej i społecznej w ostat­
nich latach; powiedziano, że nega 
tywny wpływ na nią wywierał brak 
długofalowej koncepcji społeczno- 
ekonomicznego rozwoju kraju. Po 
lityka ekonomiczna była ustalana 
doraźnie, ostatnio .częstokroć w 
sposób nie przemyślany. Wysuwa 
no nagle kolejne projekty zmian 
nie dopracowanych, jednostron­
nych, a nawet błędnych, nie wy­
trzymujących konfrontacji z rze­
czywistością. Wiele z tych posu­
nięć nie miało podbudowy nauko­
wej, ponieważ panowała niechęć 
do korzystania z rad ekspertów i 
uczonych.

Obecnie działalność Komi­
sji Unowocześniania jest w ueł 
nym toku. Pracuje ona pod 
przewodnictwem Jana Szydla­
ka. jedenastu jej zespołami (po 
nad 230 osób), kierują pracow­
nicy nauki lub działacze poli­
tyczni, stale toczą się konsulta 
cje z rozmaitymi ośrodkami ba 
dawczymi, a także organizacja 
mi polityczno-społecznymi.

„Komisja Unowocześniania 
Funkcjonowania Gospodarki 
Państwa” — nazwa brzmi nader 
zasadniczo. Ale też w istocie 
komisja, z pomocą swoich ze­
społów, obejmuje zainteresowa 
niami problematykę, składająca 
sie na wizerunek współczesnej 
Polski. Traktuje sie jako nie- 
rozdzielna. zintegrowaną ca­
łość — kwestie polityczne, eko 
nomiczne i społeczne.

Zjazd PZPR, zaoowiedziany 
na przełom lat 1971 i 1972 zbli 
ża się szybkimi krokami. Toteż 
działalność komisji — aczkol­

wiek trwać bodzie także po 
^ieździe partii — biegnie we­
dług precvzvjnie ustalonego ter 
minarza. W tvm miesiącu mają 
bvć też diagnozy cząstko

we, wraz z nasuwającymi się 
wnioskami; lipiec przeznacza 
się na przedłożenie prezydium 
Komisji oraz zainteresowanym 
środowiskom propozycji, doty­
czących rozwiązywania owej 
cząstkowej problematyki; sier
pień natomiast przeznaczono
na przygotowanie wstępnej,

Kłopoty z narzędziami
REDAKTORA

Decydującym czynnikiem 
wydajności oraz jako­
ści produkcji — jest od 

powiedni dobór surowców i 
narzędzi jak również termi­
nowa ich dostawa. Pod tym 
względem sytuacja nie jest 
dobra. Jak więc kierownictwo 
zakładu czy wydziału może 
dobrze zaplanować roboty nie 
mając np. gwarancji czy o- 
trzyma zamówione ilości tle­
nu, bez którego — jeśli cho­
dzi o mój wydział (narzę­
dziownia) — rytmiczna praca 
jest niemożliwa.

Bardzo dezorganizuje pracę 
i pogarsza jej wyniki ekono­
miczne również brak narzędzi

teriałów hutniczych, jaki wi­
nien znajdować się w maga­
zynie stali dla potrzeb narzę 
dziowni — odczuwamy niedo 
bór wielu pozycji stali narzę 
dziowych.

Wiele narzędzi możemy, a 
właściwie musimy, dorabiać 
sami, ale co mamy zrobić w 
razie braku w hurtowni — 
narzędzia pomiarowego (np. 
mikromierza), którego w za­
kładzie nie mamy żadnej moż 
liwości dorobić? Dodajmy 
wreszcie iż narzędziownia to 
„serce”, od którego zależy 
praca całego zakładu i na­
szym głównym zadaniem jest 
wykonywanie oprzyrządowa-

m. in. pomiarowych. Mógł- PRACA
bym wyliczyć wiele pozycji, 
których mimo stosowania w 
wielu zakładach w Polsce, 
nikt nie produkuje.

Ktoś nie zorientowany w 
tych sprawach może, zapytać: 
a jednak wykonujecie plany, 
ba nawet je często przekracza 
cie?

To prawda, ale zastanów­
my się czy dokonujemy tego 
najwłaściwszą drogą? Braku­
jące narzędzia trzeba wyko-

ale jaka?
nia specjalnego, a nie uzupeł 
nianie braków handlu.

Trudności te znane są ca-
łemu aktywowi społeczno-po­
litycznemu,

nać 
czym’

systemem .gospodar-
w zakładzie pracy. Wy

konując zaś tzw. „normalia” 
robimy to kosztem planu pro­
dukcji wyrobów finalnych. 
Należy przy tym pamiętać, iż 
narzędzie tak wyprodukowa­
ne nie zawsze odpowiada wy 
mogom jakościowym z powo 
du braku odpowiedniego par 
ku maszynowego. Nie mamy 
również możliwości zastoso­
wania odpowiedniej obróbki 
cieplnej. Dorobienie narzędzia 
nie zawsze jest też możliwe 
z powodu braku odpowiednie 
go surowca. W ekonomicznym 
gospodarowaniu przeszkadza 
zbvt szczupły „wachlarz” wy 
miarowy i asortymentowy ma

że w celu 
Mógłbym 
inicjatyw, 
mowały i

który robi co mo- 
pokonywania ich. 
przytoczyć wiele

jakie . podej-
podejmują np.

związki zawodowe w naszym 
zakładzie w celu zwiększenia 
wydajności pracy przy równo 
czesnym zmniejszaniu wkła-' 
du pracy mięśni ludzkich. Je­
dnakże przełom zależy prze­
de wszystkim od wyraźnej 
poprawy zaopatrzenia zakła­
du w niezbędne środki pro­
dukcji, o których wspomnia­
łem. Dalsze dobre wyniki pra 
cy mogą być efektem dobre 
go zaopatrzenia.

Osobny problem to szkole­
nie fachowców. Obawiam się 
(obym się mylił), iż za kilka 
lat dobrych i wszechstron-

nych rzemieślników, bez któ­
rych gospodarka narodowa 
nie może istnieć, może zabrak 
nąć.

Powodem tego jest możli­
wość uzyskania wyższych za­
robków w produkcji, niż w 
wydziałach pomocniczych ta­
kich jak narzędziownia czy 
też dział głównego mechani­
ka. Młodzi ludzie po szkole 
zawodowej wolą iść do pro­
dukcji, bo tam zarobki są 
wyższe. Tymczasem dobrego 
rzemieślnika można wyszko­
lić na pracach podobnych, ale 
niepowtarzalnych, przy któ­
rych trzeba samodzielnie my­
śleć — a takie prace są właś­
nie w wydziałach pomocni­
czych. Działy te z tego po­
wodu dotkliwie odczuwają 
brak dobrych fachowców, co 
nie pozostaje bez wpływu na 
pracę całego zakładu.

Ważną sprawą jest też od­
powiednia rola mistrza i kie 
równika wydziału. Należy 
podnieść rangę tych stano­
wisk — to podstawowy wa­
runek lepszych wyników pra 
cy. Niedostatek dyscypliny 
pracy — problem ten „umrze 
śmiercią naturalną” jeżeli po 
wyższy wniosek zostanie odpo 
wiednio rozpatrzony i załat­
wiony! Na pewno żaden zdro 
wy kolektyw wydziałowy nie 
pozwoli skrzywdzić dobrego 
pracownika, ale doskonale po 
trafi rozróżnić, kiedy zaczy­
na się źle pojęta kóleżeń- 
skość, która godzi w rytmicz 
ne i dobre wykonywanie pla­
nów produkcyjnych.

Poruszyłem sprawy „kłopo­
tliwe”, ale w tym celu rozpi­
sano Wasz konkurs, aby nie 
upajać się dotychczasowymi 
osiągnięciami (są one ogrom­
ne), lecz pokazać to, co obec

lecz już całościowej, koncepcji 
systemu.

Profesor dr Józef Pajestka, infor 
mując o pracach komisji podkreś­
lił, że obecne ogólne warunki poli 
tyczne i ekonomiczne sprzyjają 
wdrożeniu reformy funkcjonowa­
nia gospodarki i państwa. Celem 
pracy ekspertów jest — powie­
dział uczony — znalezienie dróg 
szybkiego rozwoju kraju, przy u- 
względnieniu wszystkich mechaniz 
mów, ihogących korzystnie wpły 
nąć na ten rozwój. Nadrzędne za­
łożenie stanowią: potrzeba wzrostu 
stopy życiowej i zaspokajania sze­
roko rozumianych potrzeb i aspi­
racji społeczeństwa.

Kierunkowe rozwiązania, nad 
którymi pracują zespoły ko­
misji, mają się znaleźć w ma­

teriałach, przygotowanych przed 
Zjazdem PZPR; będą one przed 
miotem powszechnej dyskusji.

Są to ważkie, napawające o- 
tuchą ustalenia. Sprężyście, kon 
kretnie, nie nazbyt pospiesznie 
ale szybko, w oparciu o grun­
towną analizę przyczyn dotych 
czasowych niedomagań w na­
szym organizmie państwowym 
i gospodarczym — wypracowu 
je się kierunki jego unowo­
cześnienia. Trzymanie się tych 
wektorów pozwoli stworzyć 
pomyślne perspektywy rozwo­
ju kraju.

Nie mają to być wyłącznie za 
łożenia teoretyczne; szuka się 
praktycznych sposobów działa 
nia, pomocnych w dążeniu do 
głównego celu: rozwijania w 
Polsce ustroju socjalistycznego, 
prawidłowego rozwoju wszyst 
kich dziedzin naszego życia i 
co się z tym nierozłącznie wią 
że — stałego poprawiania wa­
runków pracy i bytu ludności.

Jak poinformowała „Trybu­
na Ludu”, komisja przyjęła w 
swej pracy trzy główne założę 
nia:

1. stworzenie warunków dla dyna 
micznego działania i rozwoju przed 
siębiorstw;

B 2. usprawnienie ekonomicznych 
. powiązań pomiędzy jednostkami, 

jak również pomiędzy nimi, a ryn 
kiem konsumpcyjnym;

3. ulepszenie, a zarazem umocnię 
nie, centralnego planowania i kie 
rowania.

W toku prac kładzie się przy 
. tym nacisk na wyodrębnienie 

■: przyczyn niekorzystnych zja- 
( wisk, na ich eliminowanie, nie 
’ zaś — jak to było do niedaw- 
| na — na zwalczanie jedynie 
। skutków. Wszystkie te poczy- 

nania zapowiadają stopniowe, 
I rzeczowe porządkowanie kolej 
| no rozmaitych dziedzin, poło- 
? żenie kresu fragmentaryczne- 
[ mu rozwiązywaniu problemów, 
1 co nie oznacza, że kompleks 

zmian da się wdrożyć w życie 
jednocześnie i bezzwłocznie.

j Pośród rozlicznych zagad- 
; nień, które stanowią przed­

miot zainteresowań sztabu lu- 
dzi, zorganizowanych w zespo­
łach Komisji Unowocześniania 
Systemu Funkcjonowania Go­
spodarki i Państwa, jednym z 
podstawowych jest umocnienie

kierowmiczej roli partii. Cho­
dzi o wyraziste wyznaczenie 
kierowniczych funkcji PZPR 
oraz funkcji administracyjno- 
wykonawczych rządu, w myśl 
formuły: partia kieruje — rząd 
rządzi.

Nie sposób omówić całości złożo­
nej problematyki, nad którą pra­
cują zespoły komisji. Niemniej na 
niektóre podstawowe aspekty jej 
działania chcemy zwrócić uwagę. 
Eksperci zespołów nie dążą do wy 
pracowania uniwersalnego modelu
politycznego gospodarczego.
Rzecz w tym, by dysponować za­
łożeniami, zapewniającymi harmo­
nijny i perspektywiczny rozwój 
społeczno-gospodarczy kraju, zało­
żeniami, dającymi się dostosować 
do zmieniających się warunków 
i przekształcać.

Dalej: żaden system społecz­
no-ekonomiczny, nawet wyprą 
cowany w szczegółach, nie przy 
niesie spodziewanych wyników 
gdy zabraknie siły napędowej 
w postaci ludzkiej aktywności 
i inwencji. Do tego potrzeba 
korzystnego klimatu politycz­
nego i jasno tłumaczącej się 
zbieżności pomiędzy interesa­
mi przeciętnego obywatela a 
interesami zakładu pracy, ca­
łego organizmu gospodarczego 
kraju. Rozważa się przeto tak­
że sprawy poszerzenia zakre­
su samodzielności ludzi w de­
cydowaniu, przy jednoczesnym 
zwiększeniu poczucia odpowie­
dzialności za powierzane za­
dania.

Sprawa dotycząca każdegoi 
płace. Są one do tej pory czę­
stokroć, nie wiedzieć czemu, na 
zbyt zróżnicowane, lub prze-
ciwnie niesprawiedliwie
„spłaszczone**, przy tym naro­
sło wokół nich mnóstwo dodat 
ków, premii i premijek, utrud­
niających zrozumienie zasad 
ich obliczania, całkowicie za­
tracił się przy tym charakter 
bodźcowy wynagrodzeń. Eko­
nomiczne i społeczne aspekty 
systemu płac, łącznie z wypra­
cowywaniem perspektywy skra 
cania czasu pracy, to jeden z 
doniosłych problemów, będą­
cych na warsztacie komisji.

Na koniec tego — z pobieżnego 
przecież — omówienia pracy ko­
misji, sprawa informacji. Istnie­
jący do niedawna system, nasta­
wiony był głównie na dostarczanie 
wiadomości typu ekonomicznego 
instytucjom centralnym. Zamierza 
się w przyszłości pójść drogą or­
ganizowania czegoś na kształt 
„banków informacji”, dysponują­
cych także danymi z dziedziny spo 
łecznej. Rozważa się unowocześnie­
nie przekazywania informacji spo­
łeczeństwu, co szczególnie intere­
suje dziennikarzy. Od dawna do­
strzega się bowiem zaniedbania na 
tym polu i w zakresie techniki, i 
w metodach działania.

Prace komisji będą wyma­
gały wielkiego nakładu sił i 
energii, rozlicznych dyskusji, 
konsultacji i ustaleń, a także 
łamania narosłych nawyków 
oraz myślowych schematów, 
potrwają jeszcze szereg mie­
sięcy. Ale przecież wiadomo­
ści, dotyczące pracy zespołów 
komisji są wiadomościami na­
pawającymi optymizmem: wre 
szcie pracuje się — w korzy­
stnych warunkach rzeczowego 
konfrontowania poglądów — 
nad perspektywą harmonijne­
go rozwoju naszego życia.

WIESŁAW PORZYCKI

jektantów elektrowni wodnych.

nie 
ciu

przeszkadza w osiągnię- 
lcpszych wyników pracy.

P. F.
PFMŻ

(Nazwisko i adres, 
znane redakcji)
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Str. 395, 60,— zł.
Kazimierz Jackowski ,Elek

Nakładem Wy da w-
nictw Naukowo-Tech­
nicznych ukazały się 
ostatnio następujące 
nowości:

Aleksander Moszczyński, Ta­
deusz Sobusiak — „Atmosfery 
ochronne do obróbki cieplnej”. 
Dla inżynierów i techników za­
trudnionych w przemyśle metalo 
wym, pomoc dla studentów. 
Str. 342, 65,— zł.

Stefan Okoniewski ,Pod
stawy technologii mechanicznej”, 
wyd. III, seria ..Podręczniki aka­
demickie — elektronika”. Dla 
studentów wydziałów elektroni­
ki, także inżynierów i techników 
innych specjalności. Str. 383, 38,—

Wojciech Sobczak .Metody
statystyczne w elektronice”, se­
ria „Podręczniki akademickie — 
elektronika”. Dla stuflentów wy 
działów elektroniki. Str. 307, 28,— 
zł.

Aleksander Łaski — „Elektrow 
nie wodne. Rozwiązania i dobór 
parametrów”. Dla inżynierów hy 
drotechników, energetyków i pro

trownie wodne, Turbozespoły i 
wyposażenie”. Dla inżynierów 
projektantów, inwestorów i cks- 
oloatatorów elektrowni wod­
nych, studentów wydziałów me­
chanicznych i inżynierii wodnej. 
Str. 405, 80,— zł.

S. S. Ławrow — „Algol 66. Wy 
kład popularny z ćwiczeniami”, 
tłum, z rosyjskiego, seria „Prze 
twarzanie informacji i maszyny 
matematyczne”. Dla inżynierów 
użytkowników maszyn cyfrowych
oraz osób interesujących 
wiązywaniem problemów 
mocą maszyn cyfrowych. 
25,— zł.

Feliodor

trycznego

Urbanowicz,

się roz 
za po- 

Str. 215,

Tadeusz
..Zasady rysunku elck 
w energoelektry.ee”,

wyd. IV Doprawione. Dla 
rów elektryków, uczniów
technicznych, 
278. 20,— zł.

Władysław

studentów.

Stolarek

mon te 
szkół

Str.

„Pod
stawy organizacji produkcji”, 
wyd. II uzupełnione, Biblioteka 
Organizatora Produkcji. Dla In­
żynierów. techników i pracowni­
ków zajmujących się organizacją 
produkcji. Str. 316, 33,— zł.
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Wzeszłotygodnlowy czwar­
tek w programie II nada­
no „Wieczór japoński" w 

całości poświęcony pozycjom ja 
pońskim. Z wyjątkiem filmu TV 
Polskiej pt. „U progu jutra" 
przedstawiającego wspaniałe o- 
siągnięcia i perspektywy prze­
mysłu japońskiego, potrafiącego 
— mimo braku wielu surowców 
— wysunąć się na drugie miej­
sce w świecie kapitalistycznym 
oraz filmu poświęconego klasycz
nym sportom Japonii karate,
judo, sumo — pt. „Wielki Feniks 
wkracza na arenę", wszystkie po 
zostałe programy wyprodukowa­
ła telewizja japońska — NHK.

Największym walorem „Wieczo 
ru japońskiego na antenie TVP" 
były jego cechy poznawcze. 
Oprócz filmów wyżej wspomnia­
nych obejrzeliśmy jeszcze zna­
komity film o pracy japońskich 
rybaków pt. „Idź tam, gdzie są 
ryby" oraz film o zabytkach Ja-

filatensty’* w reżyserii Tadeusza 
Worontkiewicza. Akcja wlokła 
się powoli, często — gęsto dzia­
ły się rzeczy niepotrzebne i nie 
wiadomo czemu nie wykreślone 
przez reżysera. Najbardziej jed­
nak raziły naiwności i niekon­
sekwencje, nieporadna była sce 
na bójki. Słowem „Śmierć filate­
listy" okazała się niewypałem.

Parokroć zwracałem już uwa­
gę na wielce zasłużony w popu­
laryzacji dobrej muzyki cykl pro­
wadzony przez Janusza Cegieł- 
łę, który jest także autorem sce-

ponii pt. „Nara Kioto". Nie

Z wizytą
wiem, czy jakikolwiek inny wie­
czór poświęcony innym krajom, 
spośród dotychczas prezentowa­
nych na naszych ekranach, był 
równie dobrze przemyślany, rów 
nie pouczający (Japonia to 
wciąż dla nas kraj mało znany, 
żeby nie powiedzieć tajemniczy!) 
i równie interesujący. A orzecież 
Japonia zasługuje na bliższe po 
znanie nie tylko dlatego, że jest 
to jedna z największych potęg 
gospodarczych świata i nie tyl­
ko dlatego, że naród japoński 
ma wiele cech godnych uwa?i, 
ale również dlatego, że nawiązu­
jemy z Japonią coraz bliższe 
kontakty handlowe.

Czwartkowy wieczór postawił 
nas, niestety, wobec alternaty­
wy wyboru: w programie I nada­
wano z Łodzi „Kobrę", a w pro­
gramie II japoński film kryminal­
ny „Autokarem przez noc". Kie­
rowany dobrą opinią łódzkiego 
Teatru TV wybrałem widowisko 
Stefana Michałowskiego „Śmierć

W
Japonii

nariusza, pt. „Słuchamy i pa­
trzymy". Tym razem zobowiązu­
je mnie do kilku uwag 25 z ko­
lei pozycja tego cyklu nosząca 
tytuł „Od trubadurów do Truba­
durów". Program poświęcono 
sprawom piosenki w ciągu sied­
miu stuleci. A że na piosence 
wszyscy się znają i w związku 
z tym ogromnie niebezpiecznie 
jest wygłaszać jakiekolwiek opi­
nie na ten temat, J. Cegiełła 
chętniej mówił o sprawach mi­
nionych niż o teraźniejszych, nie 
ukrywając zresztą powodów ta­
kiego podejścia do tematu. Przy 
znać trzeba, że całość zrobiona

była Bafdzo starannie I z poczu­
ciem humoru, nie tylko jeżeli 
chodzi o komentarz, lecz także 
w sferze wykonawczej. Jubileu­
szowy program uświetnili znako­
mici wykonawcy, zamieniając się 
niekiedy rolami: piosenki wyko­
nywali śpiewacy, a pieśni — pio­
senkarze. Dawało to interesują­
ce efekty. Ten 25 program z cy­
klu „Słuchamy i patrzymy" był 
równie dobry jak 24 poprzednie. 
Chciałoby się obejrzeć jeszcze 
co najmniej 25 programów tego 
cyklu, którego twórcy z Janu­
szem Cegiełła na czele położy­
li w popularyzowaniu muzyki i 
krzewieniu kultury muzycznej nie 
małe zasługi. Sto lat!

Tak się złożyło, że po raz 
czwarty z rzędu wspominam pro­
gramy sportowe. W zeszłym ty­
godniu oglądaliśmy serię transmi 
sji z meczów piłki nożnei. Nie­
stety, znów nie najwyższej klasy 
były komentarze, zwłaszcza w 
wykonaniu Jana Ciszewskiego, 
który stanowczo za dużo mówi 
o tym. co każdy sam dobrze wi­
dzi na ekranie telewizora, a za 
mało komentuje wydarzenia 
na bo’sku. Forma iego wypowie­
dzi też budzi zastrzeżenia. Nie 
jest to zbyt staranna polszczyzna. 
Z Poznania oglądaliśmy transmi­
sję meczu międzypaństwowego 
Polska — Grecja.

Od pracy kamer w telewizji 
zależy bardzo dużo i nie tylko w 
transmisjach z widowisk sporto­
wych. Także w programach roz­
rywkowych. Można się było o 
tym przekonać, oglądając w nie­
dzielę-„Wieczór z Sentą Berger" 
oraz włoski program rozrywkowy 
pt. „Śpiewa Little Tony" z cyklu 
„Bez przerywników". Zwłaszcza 
ten pierwszy był pokazem dyna­
micznej pracy kamer, operowa­
nia światłem, ito. Kiedy nasze 
programy rozrywkowe doczekają 
sie tak dobrego podania?

Kaczmarek! CzechowskiMiędzynarodowe starty 
polskich żeglarzy

W Cetniewie zakończyło się zgrupowanie kadry żeglarskiej. Uczest­
niczyli w nim kandydaci do regat olimpijskich, mistrzostw świata 
w klasach „Finn” w Grecji i „Dragon” w Szwecji. Rozegrano kil­
kanaście wyścigów. Najlepszą formę zademonstrowali: w klasie 
„Finn” — Andrzej Zawieja, w klasie „Latający Holender” — Zbig­
niew Kania, a w „Dragonach’- — Andrzej Lutomski.

Ostatnie dni zgrupowania po­
twierdziły opinię, że polscy żegla­
rze nie potrafią pływać na silnych 
wiatrach i w sztormowych warun­
kach. Podczas, gdy organizatorzy 
regat na całym świecie puszczają 
wyścigi przy 6 st. w skali Beau­
forta, nasi mistrzowie boją się w 
trudniejszych warunkach wypły­
nąć z p rtu. Wypadek, który miał 
miejsce na zgrupowaniu jest m. 
in. spowodowany błędami w szko­
leniu. Gdyby nasi sportowcy byli 
lepiej obeznani z pływaniem na 
fali, być może nie utonąłby „So- 
ling”. Nieszczęśliwym zbiegiem 
okoliczności miał on również wa­
dy konstrukcyjne. Wielka fala któ 
ra zalała jacht wyrwała zarazem 
grodzie wodoszczelne. W tym sa­
mym, dniu załoga „Latającego Ho­
lendra” złamała maszt, a jeden z 
„Finów” odszukano kilkanaście 
kilometrów dalej na plaży. Szko­
da, że nie mamy już w kraju 
jachtu klasy „Soling”, który 
jak wiadomo — miał uczestniczyć 
w Olimpiadzie w Monachium, a 
za kilka tygodni w „Kieler-Wo- 
che” w Kilonii.

Niewesoło przedstawia się rów­
nież sytuacja w olimpijskiej kla­
sie „Dragon”. Trzy ostatnio wyko- 

i nane łódki w Szczecińskiej Stocz­
ni Jachtowej nie mieszczą się w 
przepisach i w związku z tym nie 

poważnych re.mogą startować w 
gatach. Szczęśliwie 
gona” wypożyczą 
radzieccy.

Za kilka dni nasi

jednego „Dra- 
nam żeglarze

żeglarze wyja-

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Nowe światła dla polskich „Fiatów
W Zakładach Elektrotechniki Mo 

toryzacyjnej w Warszawie prowa 
dzone są prace nad zastosowaniem 
tzw. halogenowych źródeł światła 
w reflektorach głównych polskiego 
„Fiata”. Reflektory halogenowe — 
nazywane potocznie przez kierow­
ców po prostu halogenami - stosuje 
się najczęściej jako reflektory do­
datkowe: przeciwmgłowe i dalekie 
go zasięgu. Halogenizacja reflekto 
rów głównych „Fiata”-125-P polegać

będzie na zastosowaniu w nich spe 
cjalnych żarówek jodowych, które 
dają strumień świetlny o około 40 
procent większy aniżeli żarówki 
tradycyjne.

Prace „Zelmotu” są nakierowa­
ne głównie na zastosowanie w re­
flektorach naszego „Fiata” dwuświa 
tłowej żarówki halogenowej typu 
H-4. Ponieważ jednak ów typ ża­
rówki nie jest jeszcze produkowa 
ny w żadnym z krajów RWPG, po

nadto zaś jako nowość w ogóle jest 
trudno dostępny na rynku, w pierw­
szej kolejności reflektory Polskie­
go Fiata zostaną przystosowane do 
jednoświatłowych żarówek haloge 
nowych.

Zastosowanie żarówek halogeno­
wych pozwoli nie tylko zwiększyć 
główne światła naszych „Fiatów”, 
ale także poprawi niekorzystny o- 
becnie stosunek natężenia świateł

dą na regaty do Tallina, później 
mają w programie zawody w War- 
nemunde, a następnie mistrzostwa 
Polski. Po tych zawodach znany 
będzie skład olimpijski naszych 
żeglarzy, którzy — możliwe, że 
wystąpią na igrzyskach we wszyst­
kich 5 klasach.

Załoga jedynego w Polsce „Tem- 
pesta” od kilku dni trenuje w 
Anglii przygotowując się tam do 
mistrzostw Europy. Tomasz Holc 
i Roman Rutkowski mają szanse 
zajęcia dobrego miejsca po swoim 
ostatnim sukcesie (trzecie miej­
sce) na regatach „Tygodnia przed­
olimpijskiego” we Francji.

Udanie zapoczątkowali istnienie
nowej klasy — „420” Polsce

drogowych świateł mijania.

nasi juniorzy. Mamy obecnie dwa 
bardzo dobre jachty tej klasy 
wykonane w stoczniach czechosło­
wackich. Jeden z tych jachtów 
PZZ otrzymał gratisowo, a na 
krótko po jego przekazaniu nasi 
juniorzy zajęli pierwsze miejsce w 
regatach o puchar CSRS. Klasa

gośćmi WKZZ

POLSKA
„Milion za Laurę”. Reż. Hieronim 

Przybył. Barwna komedia muzycz 
na osnuta wokół perypetii za.bytko
wej, XVII-wiecznej 
łowej Laury, która 
czyną ogromnego 
życiu handlarza z

gitary — tytu 
stała się przy- 
zamieszania w 
warszawskiego

bazaru zbulwersowanego jej milio 
nową wartością. W filmie występu 
je 6 popularnych zespołów beato­
wych.

„Martwa fala”. Reż. Stanisław 
Lorentowicz. Film marynistyczny 
z akcją rozgrywającą się na pokła 
dzie statku płynącego do Ameryki 
Południowej. Świeżo upieczony 
absolwent szkoły morskiej kon­
frontuje romantyczne wyobraże­
nia o marynarskim życiu z rze­
czywistością. Grają m. in. Krzysz 
tof Chamiec, Henryk Bąk, Leszek 
Drogosz.

ZSRR
„Rezydent wywiadu”. Reż. Wie- 

niamin Dorman. szerokoekranowy 
film sensacyjno-psychologiczny bę 
dący dalszym ciągiem znanego już 
u nas filmu pt. „Pomyłka szpiega”, 
który opowiadał o misji szpiegow­
skiej syna rosyjskiego emigranta 
Tuljewa, któremu obcy wywiad po 
lecił aebranie informacji o jednym 
z ważnych obiektów strategicznych 
ZSRR. Tuljew został ujęty. Obec­
nie poznajemy dalsze jego losy.

NRD
„Effi Briest”. Reż. Wolfgang Lu 

derer. Barwny dramat obyczajo-

Polska aparatura 
elektroniczna
w Bukareszcie

Zmniejszenie tego stosunku wyeli 
minuje zjawisko chwilowej ciem­
ności, jaką odczuwa kierowca po 
zmianie świateł drogowych na 
światła mijania.

Czerwcowe

nowości ekranu
wo-psychologiczny będący ekraniza 
cją najgłośniejszego dzieła Theodo
ra Fontana — jednego czoło-
wych przedstawicieli niemieckiego 
realizmu krytycznego XIX w. Pla­
styczny obraz moralności klasy pa 
nującej w Niemczech na początku 
ubiegłego wieku. Silne akcenty kry 
tyki społecznej.

ANGLIA
„Metro”. Reż. Anthony Harvey. 

Dramat obyczajowy na tematy sto 
sunków między białymi, a Mu­
rzynami. W duszną noc w wagonie 
metra młoda biała kobieta zaczy­
na prowokować jedynego poza nią 
pasażera — Murzyna. Dochodzi do 
dramatu zawinionego przez białą 
kobietę, jednakże niczego jej to 
nie nauczy.

NRF

„Sceny myśliwskie z Dolnej Ba­
warii”. Reż. Peter Fleischmann. 
Dramat obyczajowy pokazujący 
współczesne „polowanie na czarów 
nice”. Film jest próbą dotarcia do 
źródeł faszyzmu, który może się

minalny będący rekonstrukcją 
autentycznego wydarzenia. Bestial­
ski mord na 4-osobowej rodzinie 
farmera Cluttera odbił się w 1959 r. 
szerokim echem w świecie. Znany 
pisarz amerykański Truman Capo- 
te na podstawie przebiegu śledztwa 
i swoich rozmów z mordercami na 
pisał książkę „Z zimną krwią” — 
jeden z najgłośniejszych bestselle­
rów światowych ostatnich lat. Film 
na tej podstawie zrobiony uzyskał 
rozgłos nie mniejszy niż książka.

„Hrabina z Hong-Kongu”. Reż. 
Charles Chaplin. Barwna komedia 
romantyczna z Sophią Loren w ro 
li głównej. Genialny twórca filmo­
wy, scenarzysta, reżyser, aktor i 
kompozytor w jednej osobie poja­
wia się na naszych ekranach w 33 
lata od ostatecznej premiery. Rzecz 
to o pewnym multimilionerze, któ 
ry w drodze statkiem z Hong-Kon 
gu do Honolulu odkrywa w szafie 
swojej kabiny rosyjską hrabinę 
pragnącą dostać się do USA. Bo­
gacz boj się skandalu, a jednocześ 
nie budzą się w nim uczucia do hra 
biny. Jak z tego wybrnie?

urodzić wszędzie tam, gdzie 
polowanie jest możliwe.

HISZPANIA

takie

„Mario 
Crispino. 
komedia,

WŁOCHY

„Polowanie”. Reż, Carlos Saura. 
Historia wyprawy myśliwskiej na

i Nino”. Reż. Armando 
Barwna szerokoekranowa 
której tematem jest przy

króliki, przekształconej 
uczestników — byłych

przez jej 
żołnierzy

Dobre rezultaty 
polskich łuczników

Ze Szwajcarii powróciła ekipa 
polskich łuczników, która w nie 
dziele brała udział w międzyna­
rodowych zawodach w Bazylei. 
Kolejny sukces odniosły tam re­
prezentantki Polski, zajmując 
trzy pierwsze miejsca. Zwycię­
żyła b. mistrzyni świata Maria
Mączyńska
Grażyna Kotlarz
Maria Palczak —

1165

„420” jest dwuosobowa, jacht jest 
nieco mniejszy od „Latającego 
Holendra” ma 2 żagle — fok i grot 
i przeznaczony jest dla juniorów. 
Najpoważniejsze zawody tej klasy 
to przedolimpijskie regaty na 2 
tygodnie przed igrzyskami w Mo­
nachium. (PAP) •

> pkt. przed 
- 1125 pkt. i 
1113 pkt. Sła-

biei zaprezentowali się nasi meż- 
czvźni. Jedynie Tadeusz Malicki 
strzelał na swym normalnvm 
noziomie. zaimuiac trzecie miej­
sce z wynikiem 1101 nkt. za Szwaj
carami Trepperem 1153 pkt i
Heritierem — 1121 pkt. (PAP)

Z Kościana

Zwycięstwo koszykarzy

W

„Aparatury 2“
poniedziałek, 31 maja br.,

w sali sportowej MZKS „Obra” 
w Kościanie rozegrano ostatnie 
mecze turnieju koszykówki męż­
czyzn w ramach tegorocznej spar 
takiadv międzyzakładowej.

Pierwsza drużyna „Aparatury” 
— Kościańskich Zakładów Bui?o 
wv i Remontów Urządzeń Che­
micznych zdobyła punkty walko 
werem wobec niestawienia się 
ekioy WSS „Społem”. „Aparatu 
ra” II pokonała po dobrej i na 
wysokim poziomie stojącej grze 
drużynę Państwowego Ośrodka
Maszynowego 
(32:16).

Ostatecznie

stosunku 59:32

puchar Spartakia-
dy zdobyli koszykarze „Aparatu 
ry” Ii którzy wyprzedzili lep­
szym stosunkiem koszy drużyny
Aparatury” I Państwowego

Ośrodka Maszynowego.
Królem strzelców turnieju zo­

stał, zadziwiający wspaniała for 
ma i znakomita kondycją, wielo 
letni reprezentant Polski Rości-
sław Ruszkiewicz, który
trzech meczach zdobvł 63 punkty. 
Dalsze mieisca na liście najlep­
szych strzelców zdobyli: Krzysz­
tof Ruszkiewicz ( „Aparatura” II) 
i Jan Zborowski (POM).

Wszystkie spotkania 
we cieszyły dużym 
wnniem miejscowego 
stwa. (zil)

31 ubm. w WKZZ odbyło się 
spotkanie z uczestnikami XXIV 
Wyścigu Pokoju — Zenonem Cze­
chowskim i Andrzejem Kaczmar­
kiem. Powitał ich przewodniczący 
WKZZ Jan Mroczek, gratulując 
raz jeszcze doskonalej jazdy i koń 
cowych wyników tak zespołowych 
jak j indywidualnych. Spotkanie, 
na którym obecni byli także 
przew. WKKFiT Jerzy Kiszyński 
i przew. Rady Wojewódzkiej spor 
tu związkowego Tadeusz Piątek 
oraz działacze kolarscy i klubo­
wi, upłynęło na rozmowie o wy­
ścigu, sporcie kolarskim i innych 
dziedzinach sportowego życia.

W sali książęcej średniowieczne­
go ratusza gospodarze wojewódz­
twa i Wrocławia złożyli R. Szur­
kowskiemu serdeczne gratulacje. 
W czasie spotkania Ryszard Szur­
kowski otrzymał odznakę „Bu­
downiczego Wrocławia” przyzna­
waną osobom najbardziej zasłużo­
nym dla stolicy Dolnego Śląska.

Sukces kręglarzy
z Leszna

W rozegranym na kręgielni go 
styńskiego Startu meczu I ligi krę 
glarskiej pomiędzy drużyną go­
spodarzy i leszczyńskiej Polonii 
zwyciężyli goście różnicą 27 punk 
tów. Najlepszy rezultat osiągnął 
zawodnik Startu — Stanisław 
Woźniak, (mb)

Hokej na trawie

Atrakcyjne spotkanie
Grunwald Warta

turniejo- 
zaintereso 
społeczeń

Turnieje piłkarskie 
w Gostyniu

Z inicjatywy Zarządu Powia­
towego ZMS i przy poparciu Po 
wistowego Komitetu Kultury Fi 
zycznej i Turystyki w Gostyniu 
po raz drugi rozgrywany jest 
międzyzakładowy turniej pałki 
nożnej, w którym startuje 12 dru 
żyn podzielonych na dwie grupy. 
Najlepsi z każdej grupy spotkają 
sie w bezpośrednim spotkaniu w 
walce o puchar przechodni ZP 
ZMS.

Zorganizowany przez Wydział 
Oświaty Prezydium PRN i Szkol 
ny Związek Sportowy turniej 
piłkarski szkół podstawowych za 
kończył się zwycięstwem druży­
ny Szkoły Podstawowej nr 3 
przed SP nr 1 z Gostynia.

❖
W Piaskach koło Gostynia ro­

zebrano kolejny turniej piłkarski 
o puchar PGRN. W bieżącym ro ” 
ku puchar przechodni zdobyła 
drużyna Drzęczewa przed Szele­
jewem i druga drużyną gospoda­
rzy. Sprawnie zorganizowany 
turniej prowadzili Stefan Gumien 
ny i Czesław Michalak, (mb)

W związku z pobytem w Pol­
sce reprezentacji Kanady w ho­
keju na trawie, zaszła koniecz­
ność przesunięcia serii spotkań 
mistrzowskich I ligi. Mecze te 
odbędą się dzisiaj i m. in. doj­
dzie do niezwykle atrakcyjnego 
pojedynku pomiędzy prowadzącą 
w tabeli Wartą i zajmującym 
drugie miejsce Grunwaldem. 
Warta ma 3 punkty przewagi nad 
wojskowymi, ale ci ostatni z ko­
lei mają jeden mecz mniej (ze 
Startem). Tak więc dzisiejszy 
pojedynek może mieć decydują­
cy wpływ na końcowy wynik te 
gorocznych mistrzostw. Spotka-
nie Grunwald Warta rozegra
ne zostanie o godz. 17 na bois­
ku przy ul. Świerczewskiego.

W pozostałych spotkaniach 
I ligi zmierzą się: Sparta — 
Start, polonia — Stella, Siemla- 
nowiczanka — Górnik i Zagłębie 
— AZS Katowice, (s)

220 diamentowych
odznak szybowników

pilot Aeroklubu Mieleckiego — 
Andrzej Tomczyk uzyskał ostat­
nio na szybowcu „Mucha-Stan- 
dard” absolutną wysokość 6150 
metrów i przewyższenie — 5700 m, 
wvpełniając tym samym waru­
nek zdobycia trzeciego diamen­
tu’ do Złotej Odznaki Szybowco- 
•wei F.A.I.

Obecnie 220 polskich pilotów 
szybowcowych posiada diamento­
we odznaki szybowcowe, co sta­
wia Polskę pod tym względem 
zdecydowanie na pierwszym miej 
scu w święcie. (PAP)

ty Kupno • Sprzedaż
Kupię motocykl SHL 175 
trzybiegowy. Poznań, te-
lefon 586-89. 7369g
Kupię karoserię Skoda 
Octayia. Poznań, ul. Gra-
niczna 15 m. 4. 7399g

P.P. „MOTOZBYT" W POZNANIU
INFORMUJE, ŻE Z DNIEM 3. V.

STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW w 
pracuje — w godzinach od 6.30

POLECAMY USŁUGI W ZAKRESIE:

1971 R.

ANTONINKU
do 14.30

Sprzedam tanio nowoczes 
ną szafę 3-drzwiową oraz 
tapczan - półkę w bardzo 
dobrym stanie. Promie-
nista 41. 9693g
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość głębokie, space­
rowe, kombinowane pole­
ca Wytwórnia — Orzesz-
kowej 13. 8986 g
Akcesoria oraz części sa­
mochodowe — motocyklu 
we — motorowerowe po­
lecam. Tel. 215-44, Dzier-
żyńskiego 271.

W Bukareszcie otwarta zosta 
ła 1 bm. wystawa elektronicz­
nej i elektrycznej aparatury po 
miarowej. W wystawie uczestni 
czą firmy z Danii, USA, Ho­
landii, Anglii, Włoch, Japonii 
oraz z Polski.

Wystawiamy m. in. aparatu 
rę do badania radiotelefonów, 
różnego rodzaju generatory, 
woltomierze, oscylografy itp. 
Zainteresowanie wystawą jest 
bardzo duże- Nasi wystawcy 
CHZ „Metronex” spodziewają 
się zawarcia umów handlo­
wych. (PAP)

frankistowskich w okrutną rzeź. 
Rzecz pokazująca bankructwo mo­
ralne pokolenia, które utopiło we 
krwi rewolucję hiszpańską. Film 
zrealizoy/ał przedstawiciel hiszpań 
skiej „nowej fali”, ale.już 5 lat 
temu.

SZWECJA

„Pippi”. Reż. Olle Hellbom. Film 
dla młodszej widowni opowiada o 
pełnych fantazji przygodach 10- 
letniej, rudej, piegowatej dziew­
czynki, znanej polskim dzieciom z 
powieści Astrid Lindgren „Fizia 
Pończoszanka”.

USA

jaźń dorastającego młodzieńca i 
, dziecka. Mały Mario jest uciekinie 
rem z domu dziecka, zaś Nino nie 
bieskim ptakiem nie troszczącym 
się o jutro. Pód wpływem przyjaź 
ni do małego w beztroskim mło­
dzieńcu budzą się uczucia opiekuń 
cze, poczucie odpowiedzialności za 
słabszego i niezaradnego chłopca.

„Nowa misja korsarza”. Reż. Se- 
rgio Bergonzelli. Film przygodowy 
zrealizowany w koprodukcji z kine 
matografią francuską i hiszpań­
ską. Typowy film z gatunku 
„płaszcza 1 szpady” przedstawia 
przygody francuskiego korsarza Sur 
comfa na Oceanie Indyjskim.

„Pięści, w kieszeni”. Reż. Marco 
Bellocchio. Dramat psychologicz­
ny, którym Bellocchio 5 lat temu 
zaskoczył i zafascynował publicz­
ność i krytykę filmową. Film jest 
gwałtowną krytyką mieszczańskiej

Nr 129 (8482) „Z zimną krwią”. Reż. Richard 
Brooks. Szerokoekranowy film kry

rodziny,
symbol świata burżuazji.

stanowiącei

• badań diagnostycznych i regulacji silników,
• wyważania kół,
• przeglądów i napraw gwarancyjnych samochodów 

importowanych,
• smarowania i obsługi doraźnej.

Praca & Nauka
Fryzjerka damsko-męska 
i uczennica ukończone 17 
lat, potrzebne. Wroniec-

K3816

Budulec (sosna) 
do przetwórstwa

8097g 
zdatne 
sprze-

dam. Kazimierz Olejni­
czak, Podmokle Wielkie,
Babimost. 1432p
Sprzedam opatentowany 
przenośny automat do 
produkcji etylenu dla przy
spieszenia dojrzewania
pomidorów. Głazowski

Potrzebna zaraz kobieta 
(pomoc cukiernicza) do 
Lubonia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9871g
Pomoc domowa do dzieci 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia po południu. Ul. Ur­
banowska 33 m. 20. 9376g
Pomoc domową na stałe 
przyjmę na bardzo do­
brych warunkach. Od­
dzielny pokój. Zgłoszenia 
tel. 440-09 lub oferty „Pra

ka 10. 9706g

Opiekunka do dziecka zł 
raz potrzebna. Sołacz, 
Nad Potokiem 19 m. 7.

9527g

Pracownik samotny do 
gospodarstwa rolnego po 
trzebny zaraz. Wiktor Ru­
miński, Brzezie, pow 
Środa, poczta Szlachcin, 
tel. 24. 9700g

Brwinów, 
tel. 58-90-11,

Kolejowa 3, 
wewn. 83. 

1436p

sa
8914g.

, Grunwaldzka 19 dla

Mężczyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne. Wosik, 
Dolna Wilda 22. 9715g

Murarz potrzebny, praca 
stała, w Poznaniu. Oferty 
..Prasa'’, Grunwaldzka 19 
dla 9581 g.

Robotnika rolnego, samot 
nego na gospodarstwo 4- 
hektarowe, blisko Pozna 
nia, wolnym mieszkaniem 
i utrzymaniem, epiesznie 
poszukuję. Zgłoszenia — 
Nowak, Poznań, Wyśpiąń
skiego 18. 9783g

Gorseciarkę poszukuję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7513g.

Sprzedam garaż blaszany 
ocieplony. Irena Plutec- 
ka, Poznań, ul. Dojazd 30 
m. 10, godz. 20—22. 7301g
Sprzedam ciągnik Ursus 
325, stan bardzo dobry. 
Zygmunt Jaskólski, Ma- 
lenin, poczta Gorzykowo,

2 uczniów 16 lat na do-
brych warunkach oraz
pomocnika przyjmę. War
sztat blacharski — PO-
znań, Dąbrowskiego 27

7521 g

Przyjmę spawacza 1 ucz­
nia do warsztatu ślusar­
skiego w Tarnowie Pod­
górnym. Poznań, telefor 
699-71, godz. 15—18. 7614g

pow. Gniezno. 7258g
Sprzedam maszynę do 
szycia Veritas. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7265g.
Sprzedam psa (seter ir­
landzki) 1 rok i 3 miesią­
ce. Poznań, Małe Garba­
ty 4 m. 6. 7270g
WSK 

509-09.
sprzedam. Tel, 

7443g
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$ Sprzedaż
Sprzedam Gazelę, cena 
10.000 zł. Ul. Zgoda 18 —
pętla Górczyn. 7310g

Sprzedam Jawę 250. Po­
znań, Górczyńska 27 m 
1, od godz. 18—20. 7353g

Sprzedam nowy akorde­
on Victoria 80-basowy — 
3.500 zł. Tel. 206-69. 7381g

Camping dwuosobowy — 
sprzedam za 2.000 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7388g.

Sprzedam tanio pianino 
marki Wolkenhauer, me­
talowa płyta. Tel. 540-46,

ministerstwo 
GÓRNICTWA I ENERGETYKI 

zawiadamia, że oprócz 
Zasadniczej Szkoły 

Przemysłu Gazowniczego w Pile 
otwiera również z dniem 1 września 1971 r. 

Stacjonarne i Zaoczne 
TECHNIKUM PRZEM. GAZOWNICZEGO 
. Absolwent uzyskuje zawód: technik urządzeń 
i instalacji przemysłu gazowniczego.

Do Technikum Stacjonarnego obowiązuje 
egzamin wstępny z języka polskiego i matema­
tyki — ustny i pisemny oraz egzamin ustny 
z chemii.

Do podania należy dołączyć:

UWAGA! P. T. KLIENCI

po godz. 15. 7391g 1.
2.

Sprzedam — turystyczna 
łódź motorową 6-osobo- 
wą bez silnika. Tel. 536-84
po godz. 16. 7403g

Sprzedam motocykl CZ 
175. Poznań - Dębiec, Żu 
rawinowa 11 b m. 5.

7412g

SHL 175 — sprzedam. Po
znań, Dzierżyńskiego 124 
m. 12, godz. 18—20. 7419g

Wytwornicę etylenu przy 
śpieszającą dojrzewanie
pomidorów sprzedam.
Oferty „105438” Biuro O- 
głoszeń, Warszawa, Po-
znańska 38. K3377
Sprzedam ciągnik Ursus- 
C-45 ze sprzętem oraz 
motocykl Junak z przy­
czepą lub samą przycze­
pę. Telesfor Winiarski, 
poczta Kłecko, Polska- 
wieś, pow. Gniezno. 7471g

Sprzedam gabinet angiel 
ski chippendale. Stęszew, 
ul. Poznańska 28, tel. 45. 

7473g

Silnik do łodzi, nowy — 
„Moskwa” 25 KM, sprze­
dam. Oferty „Prasą” — 
Grunwaldzka 19 dla 7483g

Fortepian marki Zimmer 
mann oraz nowoczesny 
komplet mebli sprzedam 
Poznań, ul. Rybaki 10
m. 7. 7499g

Pianino krzyżowe metalo 
wa płyta, dobry stan — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7519g.
Telewizor Neptun odbie­
rający drugi program — 
sprzedam, po godz. 16. 
Szamarzewskiego 56 m. 
53. 7546g
Sprzedam szafę 4-drzwio 
wą, szafę 3-drzwiową, wi 
trynę, toaletkę, 2 łóżka. 
Poznań - Rataje, ul. Kru-
cza 3 m. 7552g

Samochody
Trabant Combi 600 sprze­
dam. Tel. 67-18-35. 9U5g
Sprzedam „Wartburg 312” 
w dobrym stanie. Tele­
fon 67-34-88 od godz. 18
do 20. 9742g
Sprzedam Octavię Super, 
rok produkcji 1960, cena 
53 tys. zł. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka K 
dla 9767g.
Sprzedam Moskwicza 408, 
stan bardzo dobry, Syre­
nę 104 premia PKO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7761g lub tel. 473-07. 

7761gpr.
Skodę Octavię w dobrym 
stanie sprzedam. Antoni 
Grześkowiak, Niałek Wie) 
ki 19, pow. Wolsztyn..

9683g
Sprzedam tanio Mercede­
sa 220, Poznań, ul. Kas-
przaka 35 m. 39. 8020 g
Sprzedam zespoły podwo 
zia „Skoda 1200” oraz 
skrzynię biegów „Octa- 
via”, po naprawie. Mar­
cinkowskiego 24 m. 42.

7401g

P.P. „MOTOZBYT" W POZNANIU

Kościana i powiatu kościańskiego
USŁUGI ZEGARMISTRZOWSKIE

poleca
ZAKŁAD USŁUGOWY 
Spółdzielni Pracy Zegarmistrzowsko- 
Złotniczo-Optycznej w Kościanie, 
ul. Szczepanowskiego 8.

KRÓTKIE TERMINY
KOSC

WYSOKA JA-
ROCZNA GWARANCJA.

W3420

życiorys,
_. świadectwo ukończenia klasy VII,
3. wykaz ocen za I półrocze ki. VIII, 
A metrykę urodzenia, 

dwa zdjęcia,
4.
5.
6. opinię szkoły,
7. świadectwo zdrowia,
8. podanie o przyjęcie do internatu (o ile 

uczeń zamierza mieszkać w internacie).
Do internatu są przyjmowani tylko chłopcy.
Podanie należy kierować pod adresem: Tech­

nikum Przemysłu Gazowniczego MGiE — Piła, 
ul. Mireckiego 18.

Wszyscy absolwenci mają zapewnione zatrud­
nienie w przemyśle gazowniczym.

Podanie o przyjęcie do Technikum Zaocznego 
mogą składać osoby zatrudnione w przemyśle 
gazowniczym.

Szczegółowych informacji udzielają Wielko­
polskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa — Po­
znań, Komórka Szkolenia Zawodowego — tele­
fon 742-21, wewn. 171. K3342

Autowulkanizacja Po-
znań-Górczyn, Czechosło­
wacka 187, tel. 643-72 — 
poleca: parowe bieżniko­
wanie opon do samocho­
dów Wołga, Warszawa, 
Fiat, Syrena, Moskwicz, 
Wartbure, Skoda, montaż

Sprzedam Trabanta 601.
Pradzvńskiego 48 m. 10
Wysocki, 15 do 17. 7592g
Sprzedam Skodę 1000 MB
Krotoszyn, tel. 683. 7608/

ogumienia, statyczne i dv
namiczne wyważanie kół,

Sprzedam nową Warsza­
wę 223 z PKO. Luboń 4 
k. Poznania, ul. Sobies-

pogłębianie bieżnika, 
prawy opon, dętek.

na-
Za-

kiego 123a. 7609g

miejscowym wysyłki nocz
tą. 8613gpr.

Warszawę 203 sprzedam 
Informacje od godz. 14,
tel. 429-26. 7616g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Syrena 102. Wia­
domość: telefon 717-85 — 
Poznań. 7463g

Sprzedam Warszawę M-20
Jacek Mikołajczak, Gos-

Sprzedam Skodę 100 L — 
nową z PKO. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9306g.

tyń, Rynek 15 .
Volvo 144 sprzedam, pro-

1424p
Skodę-Octavię sprzedam
Jan Maćkowiak, 
pow. Kościan.

Bucz, 
1430p

dukcja 1968, 
19.000 km, stan 
Teł. Warszawa 
godz. 18—20.

przebieg 
idealny. 
19-61-80.

K3378

Syrenę 104 sprzedam. Nad
Potokiem 25 m. 14, tele-
fon 41-17-12. 9523g
Kupię blok do Chevrol- 
lety 6-cylindrowej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7229g.
Sprzedam Warszawę 224, 
stan bardzo dobry, Wron 
ki, Osiedle Mickiewicza 
14 m. 17. 7248g
Sprzedam samochód Sy­
rena 1Ó2. Poznań, ul. Gar 
bary nr 53, Spółdzielnia 
Świt. 7250g
Sprzedam spiesznie Mos­
kwicza 407, stan dobry 
Gorczyński, Drzonek, po
wiat Śrem. 7378g
Sprzedam Fiata 600, spro 
wadzonego z Wioch. Po­
znań - Malta, ul. Wołko-
wyska 31. 7405g
Sprzedam Warszawę M- 
20 oraz Moskwicza 403. 
Bułgarska 104 c m. 4.

7411g

Sprzedam Moskwicza 402
Gwardii Ludowej 57 m. 2,
po godz. 16. 7407g
Sprzedam samochód ba- 
gażowo - osobowy oraz 
Chevrolet. Piątkowo, ul. 
Truskawkowa 38, powiat
Poznań. 7300g

Syrenę 104 kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7309g.
Syrenę 104 z powodu wy 
jazdu pilnie sprzedam. 
Rogoźno, Lecznica Zwie­
rząt, tel. 63. 7333g

Dnia 30. V. 1971 r. zmarł były długoletni i su­
mienny pracownik naszego Przedsiębiorstwa

FLORIAN PATERSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 

i współpracownicy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego PL 

Poznań, ul. Kochanowskiego 7

Dnia 31 maja 1971 roku zmarł po długotrwa­
łej chorobie nasz długoletni pracownik i kolega

LEON ZAMĘSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3. VI. 1971 roku 

o godz. 16.30 na cmentarzu w Murowanej Go 
ślinie. .

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza

i załoga
DPRB Poznań - Grunwald K4088

Dnia 29 maja 1971 r. zmarł

bernard intek 
długoletni członek naszej Spółdzielni. 

Cześć Jego pamięci!
pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 czerwca 

br o godz 11.55 na cmentarzu na Junikowie.Rodzlnfe zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada. Zarząd i pracownicy 
Bzem. Spółdzielni Zaop. i Zbytu Mechamków 

w Poznaniu K4087

Sprzedam „Żuka” — stan 
bardzo dobry, cena 75.000. 
Stanisław Rosiak, Wroc­
ław, Zielińskiego 53a m. 8.

K3371

S Lokale
Zamienię dwa oddzielne 
mieszkania Jednopokojo-
we na dwa pokoje z
kuchnią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7362g
Zamienię V/t pokoju z 
kuchnią i dozorstwem (ul. 
Chełmońskiego) na l’a po 
koju z kuchnią bez do 
zorstwa (okolica Grun­
wald). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7354g
Pracujący, poszukuje je­
dnoosobowego pokoju. O-
ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 7415g.

Grun­

Panienkę przyjmę na po 
kój. Ul. Scinawska 72, od
godz. 18. 7417g
Panna pracująca, poszu­
kuje samodzielnego ciche 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7428g.
Pokój panom wynajmę. 
Wołowska 38, Junikowo — 
Maria Kurkowiak. 7588g
Sprzedam mieszkanie
własnościowe, trzy poko­
je z przynależnościami 
lub zamienię na kawaler 
kę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7601g.
Kupię mieszkanie 2-poko 
jowe, wyłączone w Po­
znaniu, blisko tramwaju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7611g.

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, 
że z dniem 3 czerwca br. została przeniesiona 

DZIAŁALNOŚĆ TARGOWISKA - PLACU, 
SPRZEDAŻY UŻYWANYCH POJAZDÓW
na nowy teren położony za Hutą Szkła

przy dworcu kolejowym Poznań-Antoninek
ZAPRASZAMY CHĘTNYCH

w każdy czwartek oraz w niedzielę w godz. od 8—13.
Opłata stała za postój pojazdu na targowisku pojazdów 

w określonym dniu — wynosi 20 zł.
K3936

Przetargi
PGR Kórnik OGŁASZA PRZETARG na 

ALEJE CZEREŚNIOWE 1 SADY: 
1. aleja czereśniowa i sad jabłoniowy —

2.
3.
4.
5.

Pierzchno,
sad mieszany — Kromolice, 
aleja czereśniowa — Runowo, 
aleja czereśniowa — Żerniki, 
aleja czereśniowa — Gądki.

Zastrzegamy/ sobie swobodny v/ybór oferenta. Wy­
branych oferentów zawiadomimy telegraficznie.

Należność płatna z góry. 10 proc, wadium prosimy
wniacić w Banku Spółdzielczym Kórnik 
20/8.

konto

K3504 Dyrekcja

Pracownicy poszukiwani
Mieszkanie spółdzielcze
M-2 na I piętrze w Star­
gardzie Szczecińskim — 
zamienię na podobne w
Poznaniu. Wiadomość:
Stargard Szczeciński, ul.
Złotników 5a 
telefonu 22-65.

6, nr 
7613g

Małżeństwo (członek snół 
dzielni) poszukują ume­
blowanego, wzgl. nustczc 
pokoju — warunki do o- 
mówienia. Tel. 330-28, po
15. 9590g

Włocławek, 
dynuzbowe

komfortowe,

mieszkanie w Poznaniu.
Golińska Włocławek,
Marchlewskiego 25. 1425p

3 i pół-pokojowe, duże 
komfortowe, samodzielne 
mieszkanie, piece, w oko 
licy Parku Kasprzaka — 
zamienię na 2 małe poko­
je samodzielne, central­
ne ogrzewanie, w tej sa­
mej okolicy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9738g.
Mieszkanie M-4, dwuno- 
kojowe, II piętro, Dębiec, 
wygody, spółdzielcze, za­
mienię na podobne trzy-
nokojowe M-5 lub 
Bliższe informacje: 
218-79.

M-6 
tel 

7462g

3'/s - pokojowe, śródmieś­
cie, zamienię na 1 pokoj 
z kuchnia, do I pietra. 
Oferty’ „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7500g.
Komfortowe, jednopoko­
jowe, kwaterunkowe, 37 
m‘, I piętro, spokojna u-
lica, zamienię na 
lub trzypokojowe,
Oferty „Prasa”, 
waldzka 19 dla 7485g.

dwu- 
c. o. 

Grun-

Międzyrzecz Wlkp., 2 po­
koje, kuchnia, łazienka — 
zamienię na nokój, kuch­
nia lub pokój w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
,;Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7498g.

Zamienię słoneczne miesz 
kanie 83 m’, 3 pokoje, 
kuchnia, balkon, na 2-po- 
kojowe, do II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7535gi
Koszalin, mieszkanie dwu 
pokojowe w nowym bu­
downictwie, zamienię na 
pokój z kuchnią lub ka­
walerkę komfortową w 
Poznaniu, blisko śródmie­
ścia. Wiadomość: Kosza­
lin, Bałtycka 41 m 7, tel.
71-14. K3384
Zamienię samodzielne — 
kwaterunkowe, pokój, ku 
chnia, łazienka, I ptr., na 
podobne lub kawalerkę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7547g.

pa
Dnia 30 maja 1971 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach nasza była długoletnia współ­
pracowniczka, nieodżałowanej pamięci, niezwy­
kle łubiana i ceniona koleżanka

BOGUSŁAWA FRANCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 czerw­

ca 1971 r. o godz. 17 na cmentarzu w Oborni­
kach Wlkp.

Rodzinie wyrazy szczerego współczucia skła­
dają

Zarząd, koleżanki i koledzy 
Wojewódzkiego Związku Zrzeszeń 

Prywatnego Handlu i Usług w Poznaniu 
9775g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 maja br. zmarł nagle śp.

STEFAN BŁASIŃSKI
kierownik Szkoły Podst. w Łagiewnikach

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerwca br. o go­
dzinie 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Rodzina
9866C

tDnia 30 maja 1971 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, w wieku 49 lat, nasz naj­
ukochańszy mąż i ojciec

FLORIAN PATERSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 czerwca 

br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. K. Wielkiego 16.
żona z synami

9832g

Dwie osoby, panienki, lub 
uczniów przyjmę na po­
kój. Poznań, Nowosolska 
4, pętla - Junikowo. 7494g

Spiesznie kunię kawaler­
kę lub pokój z kuchnią, 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7542g.

S Memchomości
Dom willowy dwumiesz- 
kaniowy, wolne 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, ga 
raż, ogród, Grunwald — 
24.000 zł, warunek zastęp 
cze, samodzielne, pokój, 
kuchnia, domek 2 pokojo 
wy, kuchnia, zaraz wol­
ny, ogród Luboń przy Po 
znaniu 115.000; gospodar­
stwo 3.80 ha, dom 3-po- 

.kojowy, kuchnia, zahudo 
Waniami, zelektryfikowa­
ne, inwentarzem mart­
wym, 110.000 — sprzeda 
Nowak, Poznań, Wysniań
sklego 16. 9521 g

Kupię domek Jednoro­
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu lub dzielnicach 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9491g.
Sprzedam gospodarstwo 
4.40 ha, budynki, światło, 
staw rybny i sad owoco­
wy. Józef Janicki, zam. 
Głuchów k. Turka, pocz­
ta Tokary, pow. Turdle. 

1435p
Sprzedam 14 ha ziemi — 
przedmieście Poznania 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7319g.
Kupię działkę budowla­
ną w okolicy Górczyna. 
Komornik, Lubonia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald? 
ka 19 dla 7327g.
Sprzedani dom jednoro­
dzinny z garażem 1 ogro­
dem. Szamotuły, Al. 1
Maja 21. 7367g
Sprzedani dom wolny 
wyłączony 5 pokoi, ku­
chnia, ogrodu 1.250 mł, ko 
munikacja miejska. Lu­
boń 4 k. Poznania, ul
Ratajczaka 7. 7363g
Sprzedam działkę 2.508 
m!, oparkanioną, 70 drzew 
owocowych, Puszczyko­
wo. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7368g.
Sprzedam spiesznie dom 
podpiwniczony), pięciop'1 
kojowy, chlew, w pow 
szamotulskim, za 100.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7377g.
Sprzedam domek z ogro­
dem 2.100 m‘, okolica Je­
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7396g

Sprzedam działkę pod za
budowę. Leszno, Wawrzy
niaka 10. 1438p
Dom w Pleszewie, woj.
poznańskie sprzedam.
Oferty pisemne Biuro O- 
ełoszeń. Zielona Góra, 
Niepodległości 25, dla 
1548-G. K3963

Sprzedam korzystnie o- 
slem mórg ziemi, okolice 
Swarzędza. Janiszewski, 
Swarzędz, Rynek 6.

7477g
Wezmę w dzierżawę do­
mek, mieszkanie (możli­
wość kupna), z dobrym 
dojazdem do Gniezna lub 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7526g.
Parcelę 1290 m* w Przeź­
mierowie koło Poznania 
— sprzedam. Zgłoszenia: 
II. Orawczyk, Kraków, 
ul. Rydla 5 m. 22. K3382
Pilnie sprzedam połowę 
willi, ogrodem, garażem 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7527g.

Sprzedam domek z ogro­
dem 1.500 m*. Oborniki, 
Marcinkowskiego 9.

7548g
Sprzedam parcele budów 
lane z prawem zabudowy, 
komunikacja doaodna. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7585g

Z powodu choroby snrze 
dam dobrze prosperujący 
sklep galanteryjno-odzie- 
żowy z mieszkaniem w 
mieście powiatowym. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 7604g.

Zouhy Bóżnc
24 maja na Starym Mieś 
cie zgubiłam złoty dam­
ski zegarek (Zoria)). Ucz 
ciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Basiewięź, Karme-
licka 1 m. 25. 9515g
Zgubiono aparat fotogra­
ficzny ,,Exakta” Varex 
22 maja na trasie ul. Ar­
mii Czerwonej — Grun- 
yzaldzka do Palacza. 
Zwrot wynagrodzę. Po i

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskie-
go) — zatrudni:

CIEŚLI, DEKARZY, MURARZY, MURARZY- 
TYNKARZY, ROBOTNIKÓW oraz STRÓŻÓW 
na budowach.

Praca na terenie miasta Poznania. K372S
Spółdzielnia Inwalidów „PIAST” w Gnieźnie, plac 
21 Stycznia 4 — zatrudni zaraz następujących pra­
cowników:

— KIEROWNIKA MAGAZYNU branży metalowo- 
elektrotechnicznej,.
Wymagane wykształcenie średnie lub zawodo­
we, względnie podstawowe z praktyką na sta­
nowisku magazyniera

— INWALIDÓW (kobiety i mężczyzn), posiadają­
cych aktualne orzeczenie KIZ o inwalidztwie, 
na stanowiska pracowników fizycznych w za­
kładzie elektrotechniczno-metalowym.

Zgłoszenia należy kierować do biura Spółdzielni
pod w/w adresem. W3794

Zakład Usługowy nr 
71/III w Poznaniu, ul. Na 
ramowicka 237 — świad­
czy usługi dla ludności 
za gotówkę i na raty 
PKO w zakresie wykony 
wanla nagrobków, pom­
ników, licowanie budyn-
ków okładzinami z ka-
mienia naturalnego i sztu 
czneeo, wykuwanie na­
pisów. 7105g

I.ekarz chorób skórnych 
i wenerycznych Marian 
Skowroński — przyjmuje. 
Konin - Osiedle V, ulica 
20-lecia PRL 38 m. 5.

7457g

.Matrymonialne
Wdowa, inteligentna, nie­
zależna, posiadająca nie­
ruchomość, oszczędności, 
poślubi rencistę do lat 66, 
możliwie z mieszKaniem. 
chętnie z prowincji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7464g.

Sytuowany kawaler, lat 
43 pracujący zawodowo, 
bez nałoców, pozna skrom 
ną, miłą, sympatyczną 
panią do lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7596g.

Wdowiec, samotny, 47 lat, 
pozna panią samotną z 
mieszkaniem do lat 40 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7515g.

znań, Olszynka 8 m. 26. ■
955fla|

Prosimy o zwrot filmu! 
kolorowego, zabranego o-l 
myłkowo, zamiast wlas-| 
nego. Foto-Labor, Dzier-
żyńskiego 35. 5232g
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 Grud
nla 5. 9122g

t Odeszła od nas na zawsze, opatrzona Oleja­
mi św., w wie’ku 64 lat, moja najdroższa

i najukochańsza żona, mamusia, siostra, 
towa i ciocia, śp.

bra-

ANIELA KACZMAREK 
z domu BARTOSZEWSKA, 

p. voto Szelągowicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążony 
mąż z córką i rodziną

Poznań, Czerwonej Armii 28 m. 23. 9856g

Dnia 1 czerwca br. zmarł w 78 roku życia 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, wujek, 
kuzyn, szwagier, teść, dziadek i pradziadek

STEFAN NOWACKI
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

Strapiona 
żona x rodziną

Poznań, Gwardii Ludowej 31a m. 8. 9844g

t. Dnia 31 maja 1971 r. zmarł w wieku 73 lat, 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść 1 dziadek, 

śp. *

HIPOLIT WŁODARCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 
czerwca br. o godz. 11 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążona .

Poznań, ul. Czesława 4a m. 21. 9849g
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Panna lat 32, wzrost i.wy 
kształcenie średnie, po­
zna pana w odpowiednim 
wieku, kulturalnego o do 
brym charakterze, z mie 
szkaniem w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra-^ 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7426g.
Wdowa (renta PKP), lat 
60, zapozna pana spokoj­
nego z mieszkaniem do 
lat 63. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1389p.
Wdowiec po 60-tce, bez 
nałogów, własny domek 
z ogrodem na peryfe­
riach Poznania, pozna pa 
nią, najchętniej rencist­
kę o dobrym, miłym cha 
rakterze. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7348g.
Kawaler, wyższe wykształ 
cenie techniczne, lat 30, 
mieszkanie, pozna ładną 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografią 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7259g.
Srarsza pani pozna sa • 
motnego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7254g.

Rozwiedziona, lat 40 na 
stanowisku, pozna sympa 
tycznego pana, bez nało­
gów, w celu matrymo-
nialnym. Wyczerpujące
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7416g.

Dnia 31 maja 1971, r. zmarła, nrzef:vwszv 62 
lata, moja kochana żona, troskliwa matka,

teściowa, szwagierka i babcia, śpi 

MARIA BIEDNA 
x domu GRZESZKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 czerwca 
br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Jum- 
kowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Kopernika 3 m. 21. 9758g

+ Dnia 31 maja 1971 r. zakończył pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, najlepszy ojciec, ukochany 
dziadziuś i brat, przeżywszy lat 86

WŁADYSŁAW KABZA
em. nadleśniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowle.

W smutku pogrążona

Poznań, Konopnickiej 11 m. 3. 9781 g

tDnia 31 maja 1971 r. zmarł po długich cier­
pieniach, w wieku 43 lat, nasz najukochań­
szy mąż, ojciec i syn

WALDEMAR ROSIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

3 czerwca br. o godz. 13.40 na cmentarzu juni- 
kowsklm,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, ul. Brzeźnicka 8 m. 1. 9835g

tw dniu 31 maja 1971 r. zmarła, przeżywszy 
lat 66, nasza najukochańsza żona, mamusia, 
teściowa i babcia

PELAGIA SMOLIŃSKA
x domu GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3
czerwca 
fialnym

Poznań,

br. o godz. 16.30 na cmentarzu para­
na Starołęce.

ul. Wagrowska 3 m. 1. 9841g
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CZERWIEC 
i 

Środo

Marcelego

Słońce: 3.36—20.04

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 19 „Krako­
wiacy i górale”; OPERA — g. 19 
„Wesołe kumoszki z Windsoru”; 
OPERETKA — g. 19 „My chcemy 
tańczyć” (przedst. zamkn.); MAR- 
.CINEK — g. 11 i 17 „Tymoteusz 
Majsterklepka”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Czerwony płaszcz”; 
KOŚCIAN: „Opowieść do podusz­
ki”; LESZNO: „Fraulein Doktor”; 
NOWY TOMYŚL: „Zwiadowca”; 
OBORNIKI: „Spartakus” i „Na po­
moc”; ŚREM: „Zona Lota”; ŚRO­
DA: „Inwazja potworów”; SZA- 
MOTULY:„Ucieczka King-Konga”; 
WĄGROWIEC: „Dziewczyna z pi­
stoletem”; WRZEŚNIA: „100 kara­
binów”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON - g. 12—20 
„Lwów — Kijów — Krym”.

TRAMP (obok Stadionu 22 Lip­
ca) — g. 19.

ŚRODA PROGRAM I — Fala 
1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika mu. 
zyczna; 8.39 Od ośnieżonych Alp do 
dymiącej Etny; 9. Dla kl. I—II 
(wych. muzyczne) „Nasze piosen­
ki”; 9.20 Przed Festiwalem Piosen­
ki Radzieckiej w Zielonej Górze; 
9.35 Muz. rozrywk.; 10.05 „Pamięt­
nik lekarza-włóczęgi” fragm. 
wspomnień E. Rogalskiej-Chrza- 
nowskiej; 10.25 Konc. muz. kla­
sycznej; 11 Dla kl. VIII (chemia) 
„Nowa i najnowsza” reportaż; 11.25 
Dedykujemy II zmianie — konc. 
rozrywk.; 11.45 Public, międzynar.; 
12.25 Melodie i rytmy dla wszyst­
kich; 13 Dla kl. I—II (jęz. polski) 
„Psotki i śmieszki” montaż lite­
racki; 13.20 Swojskie melodie gra 
Zespół Akordeonistów T. Wesołow­
skiego; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Reportaż literacki „Szukam sol- 
nika”; 14.20 Kompozytor tygodnia 
— Piotr Czajkowski; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Alfa i Omega magazyn popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.05 Napisz proszę — kon­
cert życzeń Studia Rytm; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Opinia kon­
sumenta; 19.20 Dobry wieczór, za­
czynamy; 19.30 Konc. chopinowski 
z nagrań Maurizio Polliniego; 20.30 
Muzyczne wspomnienia z wester­
nów; 21.20 Rozmowy o wychowa­
niu. Do Komisji Ekspertów w 
sprawne oświaty; 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny; 22 Konc. Chóru Rózgi. 
Wrocławskiej PR pod dyr. E. Kaj. 
dasza; 22.20 Odpowiedzi z różnych 
szuflad; 22.35 Taneczny non ston z 
węgierską ork. „Studio II”; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Z muzyki włoskiej; 0.10 Program 
nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8.10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.35 „Mój dom, 
moje osiedle”; 8.50 „Trzy słońca” 
— na pięciolinii; 9 Kompozytor ty­
godnia — P. Czajkowski — Serena­
da C-dur op. 48 na ork. smyczko­
wą; 9.35 Zielone sygnały; 9.50 
Pieśni i tańce ziemi rosyjskiej; 
10.10 Skoczne mci. grt Zesp. klar 
necistów St. Maciejewskiego; 10.25 
Portrety literackie — audycja o 
twórczości A. Dygasińskiego; 11.25 
Ludwik van Beethoven: Kwartet 
smyczkowy f-moll op. 95; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Muzycz­
ne wojaże; 13.40 „Burza jesienna” 
— opow.; 14.05 Gra Kapela Namy­
słowskiego; 14.25 Piosenki słonecz­
nej Italii; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 utwory Bacha i Haendla w na­
graniach Orkiestry Festiwalu w 
Bath pod dyr. J. Mamihina; 15.40 
Muzyka chóralna XX wieku; 17.15 
Aud. oświatowa: 17.25 Margines 
muzyczny”; 17.55 Radioexpress; 
18 10 „Sprawy pozornie nieaktual­
ne” felieton; 18.20 Sonda — dźw. 
magazyn ekonom.-społ.: 19.15 Język 
francuski; 19.31 Pod włoskim nie­
bem — dwa słuch.; 20.11 Włoskie 
piosenki; 20.31 Wiersze S. Ouasi- 
modo; 20.46 Z nagrań zespołu 
smyczkowego „Virtuosi di Roma” 
pod dyr. R. Fasano; 21.05 Mel. roz­
rywkowe: 21.25 Jazz od frontu i od 
kuchni: 22.33 Me’odie ze słynnych 
musicali; 22.45 Gwiazdy dawnych 
scen operowych; 23.15 Uniwersytet 
Radiowy. Wykład pt. „Wrodzone 
elementy zachowania ludzkiego” 
cz. I.: 23.25 Melodie G. Gershwina 
gra Ork. Percy Faith’a; 23.35 Na 
płytach świata (Włochy).

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.20. 7.30, 
t.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 ' MHz 
©raz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m; 8.05 „Preparowane” melodie; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Trę­
dowata”; 9.10 Przegląd instrumen­
talny — Polska; 9.30 Nasz rok 
71-szy; 9.45 Ballady na 3/4; 10.05 
„Złota sonata” H. Purcella; 10.15 
O tajemniczych chorobach i cu­
downych lekach — renortaż: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Klimaty” 
— pow.; 12.25 Konc. muz. uniwer­
salnej:' 13 Na olsztyńskiej antenie: 
15 Technika wygryzania — gawęda: 
15.10 Panorama włoskiej piosenki 
— cz. I; 15.35 N + T czyli nowo­
czesność i technika; 15.50 Panora­
ma włoskiej piosenki — cz. II; 16.15 
Korepetycje z historii w pio­
sence: 16.30 Instrumenty śniewaja 
16 45 Nasz rok 71-szy: 17.05 Quod 
fihęt. czyli co kto hi hi: 17.30 „Trę­
dowata”; 17.40 Przebój za przeho-

s ni nc wifi kopotsk» ab
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Nowoczesność przybywa 
po dobrych drogach

Brecht na scenie im. A. Fredry

Z sesji PRN w Gnieźnie
Ocena budowy i konserwacji dróg lokalnych w Gnieźnie 

była tematem ostatniej sesji Powiatowej Rady Narodowej 
w Gnieźnie.

Długość sieci tutejszych dróg 
lokalnych wynosi 495 km, w 
tym dróg o nawierzchni twar­
dej jest 270 km. Obecnie jesz­
cze 25 wsi nie posiada połącze­
nia z głównymi traktami ko­
munikacyjnymi. Tylko 21,5 
proc odpowiada warunkom 
współczesnego ruchu. W latach 
1960—70 liczba zarejestrowa­
nych pojazdów w powiecie 
wzrosła z 2 834 do 10 928. Nie 
pozostało to bez wpływu na 
stan nawierzchni dróg.

Nie bez wpływu na stan dróg 
jest też beztroska jazda nie­
których kierowców ciągników 
gąsienicowych, którzy szybki­
mi i częstymi nawrotami* nisz­
czą nawierzchnię. Częste są 
jeszcze wypadki rozmyślnego 
niszczenia znaków drogowych, 
przepędzania bydła przez ro­
wy i łamania drzewek przy­
drożnych.

Jakie stoją obecnie zadania 
przed Powiatowym Zarządem 
Dróg Lokalnych? Przede 
wszystkim należy zwiększyć 
tempo modernizacji istnieją­
cych dróg twardych, a roczny 
przyrost budowy dróg nowych 
utrzymać na obecnym pozio­
mie. tj. 8—10 km. Uregulowa­
nia wymaga sprawa budowy 
dróg miedzygromadzkich. Tu 
często zachodzi sprzeczność in­
teresów pomiędzy gromadami 
Nd droga Pawłowo — Barano­

4 — 11 hm. 
czerwcowy spis rolny
Doroczny, czerwcowy spis 

rolny zostanie przeprowadzony 
w dniach od 4 do 11. 6. Wyni­
ki spisu będą źródłem informa 
cji o powierzchni użytków roi 
nych i innych gruntów, areale 
zasiewów poszczególnych zie­
miopłodów, pogłowiu zwierząt 
inwentarskich oraz stanie ze­
lektryfikowania gospodarstw. 
Dodatkowym tematem obję­
tym w tym roku spisem bę­
dzie powierzchnia sadów i 
plantacji jagodowych, a także 
liczba drzew i krzewów owo­
cowych. Dane w tej dziedzinie 
zbierane są co kilka lat — o- 
statni spis sadów i krzewów 
owocowych był przeprowadzo­
ny w 1965 r.

Szczególną uwagę GUS przy 
wiązuje do właściwego doboru 
i przeszkolenia osób biorących 
udział w spisie, aby zapewnić 
dokładność i rzetelność da­
nych statystycznych.

Właściwe wykorzystanie wy 
ników spisu do analizy tenden 
cji rozwojowych rolnictwa, 
szczególnie w zakresie pogło­
wia zwierząt gospodarskich, za 
leży od szybkiego i sprawnego 
przekazania zebranych infor­
macji. Warto więc podkreślić, 
że wstępne wyniki dotyczące 
powierzchni zasiewów ważniej 
szych upraw oraz liczby zwie­
rząt (według gatunków i wie­
ku) w gospodarstwach indywi 
dualnych będą opracowane 
centralnie znacznie wcześniej 
niż w latach ubiegłych, gdyż 
już w pierwszych dniach lipca 
br.

Dane uzyskane ze spisu są 
chronione tajemnicą i służą 
wyłącznie do celów statystycz 
nych — sporządzania zbior­
czych zestawień. (PAP)

OTACZAJCIE DZIEC* f 
NALEŻYTA OPIEKĄ. NI!
POZWALAJCIE ABY BA
WIŁY ME

jem; 18.10 Herbatka przy samowa­
rze; 18.35 Mój magnetofon; 19 Po­
wieść w wyd dźw. ..Geniusz zła”; 
19.30 Bluesy po polsku; 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich: 20 Reminiscen 
cje muzyczne; 20.45 „List do na­
czelnego redaktora” — słuch.; 21.10 
Rytm i piosenka: 21.30 Na co dzień 

wo należy do dwóch gromad. 
Ma ona duże znaczenie dla 
mieszkańców Pawłowa z gro­
mady Czerniejewo, natomiast 
ludność Baranowa w groma­
dzie Łubowo w budowie tej 
drogi nie jest zainteresowana. 
Stąd konieczność większego 
społecznego podejścia do tego 
rodzaju problemów ze strony 
poszczególnych gromadzkich 
rad narodowych.

Słusznie stwierdzono, że nie 
można w powiecie tworzyć od­
rębnych zamkniętych układów 
komunikacyjnych, funkcjonu­
jących, tylko w obrębie gro­
mady, bez widzenia potrzeb po 
wiatu.

Podczas sesji przewodniczący 
Prezydium PRN Józef Igna- 
siak wręczył przedstawicielom 
gromady Niechanowo propo­
rzec przechodni za zwycięstwo 
w powiatowym współzawod­
nictwie w realizacji społecz­
nych czynów drogowych.

Z Szamotuł

Od przyszłego roku 
budowa domu kultury

W Powiatowym Domu Kultury w Szamotułach odbyła się 
sesja MRN poświęcona problemom dalszej intensyfikacji ży­
cia kuturalnego w mieście. Referat na ten temat wygłosił 
prezes Towarzystwa Kultury Ziemi Szamotulskiej — Romu­
ald Krygier.

Komitet Powiatowy PZPR 
oraz Prezydium PRN podjęły 
decyzję w sprawie dalszego 
rozwoju bazy kulturalnej w 
mieście. W przyszłym roku 
przystąpi się tu do budowy no 
wego domu kultury z salą wi­
dowiskową i właściwym zaple­
czem. Park, otaczający legen­
darną Basztę Halszki, doczeka 
się remontu. Usunięte zostaną 
wszystkie suche drzewa zagra­
żające bezpieczeństwu, przystą 
pi się do regulacji fosy i jej 
skanalizowania, a wokół Pała­
cu Górków powstanie skansen 
starej architektury ludowej.

W szerokiej dyskusji zwraca 
no uwagę na konieczność „obu 
dzenia** się jednostek handlo­
wych, które do dziś nie potra­
fiły utworzyć placówek ze 
sprzedażą pamiątek regional­
nych, jak również wykorzysta­
nia Spółdzielni Pracy Usług 
Wielobranżowych, do rozsze­
rzenia produkcji chałupniczej 
tych pamiątek.

Mówiono także o słabej dzia

ŻEGNAJ SZKOŁO!
WOLSZTYN. W Liceum Ogólno­

kształcącym Im. Marii Skłodow- 
skłej-Curie w Wolsztynie odbyła 
się uroczystość pożegnania 104 abi 
turientów szkoły. Za dobre wyniki 
w nauce, działalności kulturalno- 
społecznej i w sporcie specjalne 
nagrody otrzymało 17 uczniów. W 
okresie nauki prowadzono w wol- 
sztyńskim Liceum pożyteczny kurs 
maszynopisania. Świadectwa ukoń 
czenia tego kursu otrzymało 55 u- 
czennic, z których najlepszą ma­
szynistką okazała się Wanda Janik 
ze Zbąszynia, (kh)
Z MYŚLĄ O WCZASOWICZACH

WOLSZTYN. Ostatnia sesja MRN 
w Wolsztynie dokonała oceny przy 
gotowań jednostek handlowych 
działających na terenie miasta do 
sezonu wczasowo-turystycznego.

(ź)

9.55 — Fizyka kl. VIII — „W stu­
dio TV”; 10.25—11.15 — „Boniwur” 
— fab. film radź. cz. IV — (ostatni 
ode.); 11.55—12.25 — Chemia kl. VIII 
— „Metalurgia”; 12.45—13.05 — Z 
cyklu — Wybieramy zawód; 15.10 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
kur« nrzvsroto'wa węzy: „Ogniska 
stożkowych” oraz „Wektory w 
przestrzeni”; 16.20 — PKF; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — „Aula sesja XXXV”; 17.15 
— Magazyn ITP; 17.30 — „Na wagę 
złota”; 18 — Problemy meteorologii 
— film z serii „Świat w jakim ży- 
jemy”; 18.30 — Kronika i Aktual­
ności; 18.45 — „Komu mieszkanie” 
— z cyklu „Mieszkaniowe progi”; 
19.20 — Dobranoc: 19.30 — Spra­
wozdanie z finałowego meczu piłki 
nożnej o Puchar Klubowy Mi­

Świadectwem ambicji teatru 
gnieźnieńskiego jest Insceni­
zacja sławnej „Opery za trzy 
grosze** Bertoita Brechta w 
reżyserii gościnnej Krzysztofa 
Rościszewskiego I scenogra­
fii Ryszarda Strzembały. W 
Gnieźnie potraktowano sztu­
kę Brechta jako barwne wido 
wisko muzyczne o charakte­
rze rozrywkowym i te walory 
spektaklu zapewne utorują 
mu właśnie wzięcie u publi­
czności. Na zdjęciu: scena 
zbiorowa z gnieźnieńskiej 
„Opery za trzy grosze**.

Fot. — G. Wyszomirska

łalności kulturalnej w świetli­
cach przyzakładowych, pracu­
jących akcyjnie, o rozprowa­
dzaniu biletów na występy ze­
społów, prezentujących żenu­
jąco niski poziom, utworzeniu 
kolegium koordynującego po­
czynania kulturalno - oświato­
we itp.

Wysunięte wnioski znalazły 
miejsce w podjętej uchwale. 
Na zakończenie sesji radni 
spotkali się z prezesem Poznań 
skiego Oddziału Związku Lite­
ratów Polskich — Gerardem 
Górnickim. (mr)

Więcej, miejsc 
na koloniach i obozach

Tegoroczna akcja letnia w 
pow. szamotulskim obejmie 
prawie całą młodzież. Czyn­
nych będzie 11 kolonii letnich, 
5 obozów, 35 półkolonii, 5 dzie- 
cińców, 8 placów gier i za­
baw i wiele innych, gdzie prze 
bywać będzie łącznie ok. 2 tys. 
uczestników. Na uwagę zasłu­
guje zorganizowanie przez 
PGR 23 półkolonii.

Udział w wypoczynku będą 
miały wszystkie dzieci, lecz w 
pierwszej kolejności dzieci z 
rodzin wielodzietnych, półsiero 
ty i sieroty. Wszystkie obiekty 
kolonijne zostały zakwalifiko­
wane przez Stację „Sanepid” 
jako dobre. Do pracy wycho­
wawczej zgłosiło się dotych­
czas ok. 50 nauczycieli, Wy­
dział Oświaty i Kultury przyj- 
mie jednak do tej pracy każdą 
liczbę kandydatów, posiadają­
cych odpowiednie kwalifika­
cje.

Tegoroczna akcja Komendy 
Hufca ZHP przebiegać będzie 
pod hasłem „wypoczynek na 
obozie”. Wypoczywać tu rów­
nież będą pionierzy z Czecho­
słowacji. (mr)

strzów Europy „Panathinaikos” 
(Grecja) — „Ajax” (Holandia). 
Transm. z Londynu; ok. 20.15 — 
w przerwie — Dziennik; 21.35 — 
„Boniwur” — fab. film radź, (ostat 
ni ode.); 22.25 — Światowid; 22.55 — 
Dziennik.

PROGRAM II: 18.05 — „Walter 
and Connie” — powt. kursu jęz. 
ang. (18); 18.35 — Z prasy technicz­
nej; 18.45 — Nasi współcześni — 
Janusz Meissner; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Film TVP 
— „Maroko królewskie”; 20.35 — 
„Z chłopa król” — komedia rybał- 
towska z cyklu — „Historia ope­
ry”. Reż. — L. E. Stefański. Wy­
konawcami hędą aktorzy scen war­
szawskich; 21.45 — 24 godziny; 21.55 
— En francais — (repetycja 9) kurs 
jęz. franc.; 22.25 — Słowniczek; 
22.35 — Kino Wersji Oryginalnej — 
film prod. franc. „Si tu ne m’aimes 
pas... je t’aime”.

Pomyślmy o nich

Wakacje wiejskich dzieci
itż wakacje to ja muszę ro- 
|/|' bić” — pisze 13-letnia Te

resa R. w swoim szkol­
nym wypracowaniu. — „Nam 
dzieciom wiejskim wakacje nie 
przynoszą tyle przyjemności i 
rozrywek co dzieciom z miasta. 
Jestem w domu najstarsza i 
mam kilkoro młodszego ro­
dzeństwa. I kiedy mama wyj­
dzie w pole do pracy, to ja mu 
szę ją w domu zastąpić. .4 naj 
gorzej, gdy przyjdą żniwa. 
Wtedy jest na wsi prawdziwe 
urwanie głowy! Ja i mój tro­
chę młodszy brat musimy po­
magać rodzicom przy koszeniu 
zboża. Stawiamy oboje ciężkie 
snopy w mendle..-”.

Podobne wakacyjne perspe­
ktywy stoją przed tysiącami 
Staś, Janków i Marysiek na 
wsi. Dla większości dzieci wiej 
skich ferie letnie to nie zasłu­
żony * wypoczynek i zabawa, 
lecz codzienne uganianie się za 
bydłem na pastwisku, robota 
w polu i w domu.

Aż przykro patrzeć na tvch 
malców zapracowanych nad si 
ły, od wczesnego rana do póź­
nego wieczora. Ile to Teresek 
dźwiga w okresie nasilenia ro 
bót cały ciężar utrzymania do­
mu w porządku. He to Janków 
widzi się w polu przy sprzęcie 
zbóż, podorywkach, młocce! 
Ledwo taki głowa do czepig 
pługa dorasta, a już trzeba w 
pocie czoła pracować na kawa 
łek chleba...

I gdzie tu czas na ^siażke. na 
godziwą rozrywkę? Tvle, że w 
niedziele wyrwie sie cichaczem 
do kolegów, na boisko sporto­
we. do lasu.

Wakacje dziecka wiejskiego 
pozostawiają jeszcze dużo do 
życzenia. Wciąż jeszcze traktu 
je sie je jako sile roboczą, nie 
odzowną pomoc w domu. Cią­
gle jeszcze zbyt mało dzieci 
wiejskich korzysta w okresie fe 
rii letnich z wczasów, obojów 
harcerskich oraz innych form 
wypoczynku.

I nic dziwnego, że wypraco­
wania na temat jak dziecko 
wiejskie pragnęłoby spędzić 
czas wolny od nauki, są pełne 
żalu i tęsknoty za swobodnym 
dzieciństwem-

W dalszym ciągu swego wy­
pracowania Tereska pisze: „Dla 
mnie to lepiej chodzić do szko 
ły, bo to przyjemniej i nie trze 
ba dużo pracować fizycznie. W 
wakacje to wciąż myślę o tym, 
jak dobrze było na lekcjach. 
Chciałabym choć na parę 
dni pojechać do krew­
nych do Wrocławia, zo­
baczyć duże miasto i wiele 
ciekawych rzeczy. Kiedy mó­
wię to moim rodzicom, to oni 
odpowiadają, że na to nie ma 
czasu i pieniędzy, jakby ich to 
dużo mogło kosztować, bo do 
Wrocławia nie tak znów dale­
ko, a utrzymanie miałabym u 
krewnych darmo. Nigdy jeszcze 
nie miałam wesołych waka- 

,cji!...”
To prawda, że wieś cierpi na 

brak rąk do pracy, mimo znacz 
nego stopnia mechanizacji. W 
nawale roboty nie wiadomo od 
czego zacząć. Każda para rąk

Aniela Ch„ Chodzież. — Do- 
nuszczalne jest otrzymywanie tył 
ko jednej renty, wybranej dowol 
nie przez osobę zainteresowaną.

(1077)
•łan K„ Koźmin. — Chcąc na­

wiązać kontakt z osobą z ogłoszę 
nia należy (pod podany numer) 
wysłać list z podaniem adresu. 
Za wysianą ofertę się nie pła­
ci. (1500) 

idzie na wagę złota. Nawet te 
nieporadne jeszcze ręce dzie­
cięce.

Nie można mieć zastrzeżeń gdy 
chodzi o pracę dzieci — i to nie 
tylko na wsi. Niech się przyzwy­
czają do niej od młodu. Bez pracy 
człowiek żyć nie może, jeśli się 
nie chce narazić na miano pasożyta. 
Ale jakiś umiar w obarczaniu robo 
tą dziatwy wiejskiej — jest ko­
nieczny. Trzeba się przecież li­
czyć z rozwojem fizycznym dziec 
ka i pamiętać o tym, że i wiejskie 
mu dziecku należy się chwila za­
bawy i wypoczynku po rocznej 
nauce w szkole.

Okres wakacji letnich to czas, w 
którym dziecko ma nabrać nowych 
sił do dalszej nauki. Często jed­
nak rodzice zapominają o tym. I 
czy nie najważniejsza tu przeszko 
da w wadliwej organizacji pracy w 
gospodarstwie? Mówi się, że praca 
rolnika nie ma miary, że się nigdy 
nie kończy. Jest w tym pewna ra­
cja. Ale czy się godzi aż do prze­
sady „eksploatować” własne dziec 
ko?

Czy można znaleźć jakieś 
wyjście z tej sytuacji? Chyba 
tak, przy odrobinie dobrej wo­
li. A zatem pewien przemyśla­
ny podział zajęć dziennych, wię 
cej troski o zdrowie dziecka i 
jego prawidłowy rozwój. Trze­
ba bezwzględnie dać dzieciom 
czas na zabawę i rozrywkę. Ja 
kaś jedna czy dwie godziny 
dziennie powinny się na to 
znaleźć w rozkładzie dnia.

Pozwólmy również dzieciom 
na krótki wyjazd do miasta, je 
żeli ma się tam krewnych. Nie 
żałujmy im tej pouczającej roz 
rywki. Nawet niedługi pobyt w 
innym miejscu, w innym oto­
czeniu. sprawi mu ogromną ra­
dość, pozwoli mu odetchnąć 
innym powietrzem. Nie odcią­
gajmy dzieci od obozów harcer 
skich, tej prawdziwej szkoły ży 
cia w gronie rówieśników — 
daleko od domu i w innych, 
bo bardzo atrakcyjnych wa­
runkach.

A w domu pozwólmy im na 
wybadanie sił na boisku spor­
towym. Czas na to można chy­
ba znaleźć. Sport szczególnie in 
teresuje chłopców. Mogłyby się 
tym zająć LZS, ZMW pod pa­
tronatem szkoły. Samo bowiem 
udostępnienie młodzieży boisk 
i sprzętu, bez opieki i nadzoru, 
niewielkie może dać efekty. Na 
tego rodzaju rozrywki dałoby 
się „wygospodarować” niedziel 
ne popołudnia.

Popularną rozrywką na wsi 
stało się oglądanie programu te 
lewizyjnego. Nie tylko przez 
starszych, bo i dzieci chętnie 
spędza.1'! wolny czas przed szklą 
nym ekranem. A wiec apel do 
klubów, aby w okresie ferii let 
nich ułatwiły dzieciom dostęp 
do telewizora w sposób zorganl 
zowany.

i od święta: 21.50 Opera G7 Pucci­
niego „Tosca”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Miiva; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje L. Wv. 
'ocka: 23.10 Muzyka nocą;. 23.50 
Gra i śpiewa zespół „Hungari'’”.

WIADOMOCri: 5, 6.30. 7.30, 8.30. 
' m. 12.05. 15.30. 17. -12.30. 22.

ŚRODA — PROGRAM I: 9—9.30 
Historia kl. VIII — „Telekonkurs”;

I jeszcze prośba do kierow­
nictw kolonii letnich. Zapra- - 
szajcie dzieci wiejskie na wsnól 
ne zabawy, dajcie im możli­
wość wzajemnego poznania się 
— dzieci z miast z dziećmi ze 
wsi. Dajcie im możność aktyw 
nego uczestniczenia w grach 
sportowych, w ogniskach itp. 
Pomysłów chętnym kierowrict 
wom kolonii nie zabraknie. Nie 
chaj ..kolonistów” dzieci wiej­
skie zapraszają do domu po 
bliższym wzajemnym zapozna 
niu się.

Jak rozwiązać na wsi pro­
blem wakacji letnich, o tym 
powinny pomyśleć już teraz 
wiejskie komitety FJN. koła 
gospodvń wiejskich, wsnomnia 
ne już ZMW i LZS Pośredni­
czyć w tych akcjach mogą na 
pewno z Dowodzeniem komisje 
oświaty i kultury przy gro­
madzkich radach rarodowreh.

FRANCISZEK 
KIRŁO-NOWACZYK


